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Walki pod Czartoryskiem.
(Telegram e. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 27 października.
Urzędownie ogłaszają: Dnia 26 października 1915:
Walczące na południowy zachód od Czartoryska c. i k. wojska odparły kilka ataków 

Hywizyi strzelców, przyczem wzięto do niewoli dwu oficerów i 500 żołnierzy, oraz zdobyto 
jeden karabin maszynowy. Pułki niemieckie wyparły nieprzyjaciela z obu stron drogi, pro­
wadzącej z północnego zachodu do Czartoryska. Ogółem w tym obszarze pozostawili Rosya- 
nie w naszem ręku 4 oficerów, 1450 żołnierzy i dziesięć karabinów maszynowych.

Zresztą położenie na północnym wschodzie pozostało niezmienione.

Niepowodzenie włoskiej ofenzywy. ,
Wczorajszy dzień bitwy przebiegł w stosunku do poprzednich na froncie płaslćowzgórza 

Doberdo spokojniej. Natomiast o nasze przyczółki mostowe Gorycya i Tolmeln, jakotei o 
odcinek na północ od Tolmein aż do Km znowu toczyła się bardzo zacięta walka. Wszy­
stkie te walki zakończyły się zupełnem niepowodzeniem dla atakującego nieprzyjaciela.

Koło Krn trzy ataki Włochów złamały się w naszym ogniu. Przed Mrzii vrh rozbił się 
nocny atak nieprzyjacielski. Przeciwko przyczółkowi mostowemu Tolmein po południu spe- 
cyalnie silny ogień artyleryi przygotowywał nowe ataki wielkich sił. Późnym wieczorem 
wojska nasze atak ten na wzgórze na zachód od S. Lucia odparły. Dziś wczesnym rankiem 
odparły one drugi atak na stanowisko na północ od Kozarsce. Atak ten doprowadził do 
walki z blizka. Straty nieprzyjaciela były ciężkie.

Obszar Desola stał chwilami pod gwałtownym ogniem. Słabszy atak włoski na Zagórę 
został z łatwością odparty. Monte Sabotino, przed którą nieprzyjaciel w ostatnich dniach stra­
cił przynajmniej 2500 ludzi, nie była wczoraj już atakowana. Tylko artylerya włoska silnie 
górę tę ostrzeliwała. Liczne granaty padły także na południową część Gorycyi. Wieczorem 
bardzo silne wojska nieprzyjacielskie zaatakowały wzgórze Podgora. Nic im nie pomogło, że 
posługiwały się bombami z gazami trującymi; zostały krwawo odparte.

Wczoraj można było straty Włochów przy ich atakach na płaskowzgórze Doberdo miej­
scami ocenić. Tak przed frontem jednego z naszych pułków piechoty leży 3000 zwłok nie­
przyjacielskich.

Na froncie tyrolskim obrońcy stanowiska Lafraun odparli atak włoskiego - pułku pie­
choty nr 116.

v  Pochód w głąb Serbii.
Woiska ausirvacko-wesrierskie, posuwające się naprzód na wschód od Wyszegradu, wy- 

p i e r a j ą ^ ^ a S  k ^ ^ i c y -  Wśród przeciwników obok batalionów serbskich znajdy-

" a,yOpfrot k«  Serbii c. 1 k. wojsk, aro.il generai. Koeyessa
zbliżają się do Jóraej Kolubary i do miasta Valjewo, które Serbowie przed naszą konnicą

° PrÓwylane z Obrenovac w kierunku południowym austryacko-węgierskie dywizye wy­
d a r ł y  nieprzyjacielow i, po zaciętych walkach, silne stanowiska na wzgórzach na południe
i nołudniowy wschód od Lazarevac.

Wojska niemieckie wypędziły nieprzyjaciela poza Arangjelovac. W Topoli 1 na wzgó­
rzach na wschód stamtąd wojska austryacko-węgierskie stoją w walce.

Posuwająca się naprzód armia niemiecka, która postępuje po obu stronach Morawy, 
opanowała wzgórza na północ od Raca, miejscowości Markovac i dalsze stanowiska Serbii 
aa południowy wschód od Petrovca.

- Kraj górzysty w łukn dunajowym na wschód od Kłissury po większej części jest z nie­
przyjaciela oczyszczony. Wzięto tu trzy przez Serbów pozostawione działa, między temi
jedno ciężkie.

Bombardowanie Wenecyi z powietrza.
■ o a naźd/iernika po południu lotnik włoski nawiedził miasto Tryest i rzucił

W  dnm 24 pa dził szkody materyalnej, ale zabił trzech mieszkańców i kiiku-
' bomby, przyczem ni J  . w pjika godzin potem odpowiedzieli nasi lotnicy marynarki 
nastu zranił. Na odw *y ^  ̂  i/2l l w nocy aż do godz. 1 z rana w szybkiem tempie

Zy^  W 'V®nec^ ’ °  • ^sefiał, zakłady elektryczne, dworzec, kilka fortów i inne budo-
Obrzucili wydatnie bom średniego i najcięższego kalibru i spowodowali liczne pożary,
wie wojskowe, a to bom g rap0 eska<ira samolotów marynarki ponownie zaatakowała

Dnia następnego o g » • pochodzący z nocnego bombardowanie pożar. Oprócz po- 
Wenecyę, gdzie jeszcze szerzyi w ę i __ ________Wenecyę, gdzie tv„  razem skutecznie zbombardowano tekże hąlę awiatyczną
przednio wyliczonyc dwJJ jotników nieprzyjacielskich, by akcyę naszą' zamącić,
i statki wojenne. S! ^  £ r ^ .fi ^ ie m  naszych karabinów. Przy obu przedsięwzięciach 
l o S “ ” £*y ch ‘"óstoBwala sil"* I«*  b«*utec™ i. artylerya; powrteffi oai jednakże bez

szwanku.
K o m e n d a  f l o t y .  

Zast. szefa sztabu generaln., v. H o e f e r 
marszałek polny porucznik,

-o --------------------------------

Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 27 października. 
Biuro Wolffa ogłasza: Wielka główna kwatera, dnia 26 października 1915.

Zachodni teren wojny.
w Nh północny wschód od Souchez odparto ataki nieprzyjacielskie podjęte granatami

ręcznymk^Y walkach ^nlszezo ̂ * nfl^ 8̂ apr^e™ckmo dostało0^  w°^^e î^prayjaciela?**—  
Wczoraj0 wypędteono'stamtąd^ zupełnie F ™ " * *  5 oficerów i przeszło 150 żołnierzy pozo­
stało w naszem ręku. Na północny zachód od Le Mesnil nieprzyjaciel ma jeszcze mały rów

.niemiecki. minami miały dobry skutek; natomiast wysadza-
Na wzgórzu Combres nasze y K ,  - pozostały bez rezultatu,

nia po strome francuskiej w łesie Kapiansu

Wschodni teren wojny.

duje się silnie w naszem ręku.

powołał Simicza (byłego posła serbskiego w 
Wiedniu. Przyp. red.), lecz Simicz nie chce przy­
jąć rnisyi utworzenia gabinetu, jeżeli nie otrzy­
ma zupełnie określonych pełnomocnictw, o któ­
rych charakterze zachowują milczenie.

Straty Serbii i j§j odcięcie.
(Tel. wł. »N. Reformy*.)

Wiedeń, 27 października.
Z Zurychu donoszą:
Koła urzędowe oceniają dotychczasowe stra­

ty Serbii na 23.000 ludzi.
Komunikacya telegraficzna z Salonikami 

jest przerwana. Serbia jest teraz zupełnie od­
cięta od swych sprzymierzeńców.

Bm Pirotu są ps ltane.
(Tel. wł. ,.Nowej Reformy11.)

Wiedeń, 27 października.
Z Sofii donoszą:
Twierdza Pirot została ze wszystkich stron 

zamknięta. Los twierdzy musi się rozstrzygnąć 
w jak najkrótszym czasie, ponieważ obrońcy 
nie mają ani dostatecznych ilości żywności ani 
zapasów amunicji, potrzebnych dla dłuższego 
oporu.

i i a s s ®  F e f y o w .
’(Tel. c. k. Biura koresp.)

Sofia, 27 października.
(Ag. tel. bułgarska). Były minister wojny i 

były prezydent ministrów generał w stanie 
spoczynku Rączo Petrow, który podczas pierw­
szej wojny bałkańskiej był szefem sztabu ge­
neralnego, został przydzielony do głównej kwa­
tery.

Ml tt iii i Panża i  Mii.
(Tel. własny »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 27 października.
Z Bukaresztu donoszą: 

r- Depesze, nadchodzące tu z Paryża, kreślą 
sytuacyę Serbii jako rozpaczliwą. Część prasy 
paryskiej radzi Serbom dobrowolne cofnięcie 
swej armii w góry 03 zachód od Morawy, aby 
uniknęła zupełnego pogromu.

Ucieczka ludności serbskitj - 
m  lerytoryum Rumunii.

(Tel. c. k. Biura keresp.)
Bukareszt, 27 października.

Wiadomości dzienników z okolic nad Duna­
jem donoszą, że ludność serbska z Kładowej 
i Kpstonia ucieka na brzeg rumuński, gdzie już 
przybyło przeszło dwa tysiące osob.

Straty morskie czworsojuszu.
(Tel. wł. >Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 27 października.
»N. W. Tagblatt* donosi z Rotterdamu:

1 »Courant« dowiaduje się, że w ostatnim ty­
godniu od 17 do 23 października zgłoszono w 
angielskich towarzystwach asekuracyjnych 14 
okrętów jako zatopionych. Cztery wielkie pa­
rowce wschodniej linii Peninsular z ważnym ła­
dunkiem na drodze z Malty do Salonik od 14 
dni nie dają znaku życia o sobie.

I . . . « « .  03 m i m u f o
(Telegram własny >Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 27 października.

Ekscesarzowa Eugenia,
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 27 października.
Z Lugano donoszą: ,
Stan zdrowia ekscesarzowej Eugenii budzi 

coraz większe obawy.

Nota Stanów do Anglii.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 27 października.
-  .»Exchange Tel. Cornp.* donosi z Waszyngto. 

nu z dn-ia 24 bm.:
Nota amerykan sita do Anglii w sprawie blo 

kady portów niemieckich i konfiskaty ładun­
ków amerykańskich oznacza zarządzenia kró 
la angielskiego, jako pod względem międzyna-

Zurychski .Tagesanzeiger* donosi: i R o z p o r z ą -
Trzecia ofenzywa włoska nastąpiła wskutek, dzfin;n tjx łrarbłll5n „w-maite

nalegań Anglii i Francyi. Wytrawni znawcy te
renu wojny włoskiej uważają za rzecz wyklu­
czoną, żeby Włosi mogli przełamać front au- 
stro-węgierskł.

G r e s y a  a
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Ateny, 27 października'.
(Ag. ateńska). Nota oficyalna, jaka się poja­

wiła w dziennikach, zaprzecza wszelkim pogło­
skom o zamierzonem przez Grecyę obsadzeniu 
terytoryum serbskiego i oświadcza, że rząd 
grecki nigdy o tern nie myślał i nie mógł my­
śleć, by miał obsadzić obszar kraju, należącego 
do państwa sprzymierzonego.

H m t i  M H T C f t M L
Wiedeń, 27 października.

»Korrespondenz Rundschau* donosi zc Sztok­
holmu:

»Riecz« przynosi wiadomość z Bukaresztu,

dzenia te traktują nadto odmiennie rozmaite 
kraje, a to że z Skandynawii można eksporto­
wać do Niemiec, zaś Stany Zjednoczone nie 
mogą tego czynić. Nota podkreśla, że blokada 
nie wiąże państw neutralnych, jeżeli nie jest 
faktycznie przeprowadzona. Nota przeczy, by 
wzmożony wywóz amerykański stanowił do­
wód, że ładunki idą do Niemiec, dalej by cię­
żar dowodu spadał na eksporterów.

Nota obstaje w końcu przy tern, że państwa 
neutralne w każdym razie mają prawo wywozić 
towar, nie będący kontrabandą, do Niemiec i 
domaga się usilnie wolności mórz.

Kolo polskie i N. K. N.
(Tel. wł. »N. Reformy*.) **•

Wiedeń, 27 października.
Jak się wasz korespondent dowiaduje, toczą 

się rokowania kompromisowe dla uregulowa­
nia stosunku Koła polskiego do Naczelnego 
Komitetu Narodowego. Podstawą rokowań jest 
wniosek p. Krogulskiego, według którego:

1) Koło polskie wyraża polskim legionistom 
swój podziw, a Naczelnemu Komitetowi Naro 
dowemu uznanie za jego działalność.

2) Koło polskie uznaje, że kierownictwu poli-

f oms& czwur$8juszu dla Serbii.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

r Paryż, 27 października. 
„Figaro* donosi z Aten:

że pomiędzy Bułgaryą, Grecyą a Turcyą toczą t k '  narodową musi się oprzeć na ściślejszem 
się rokowania. Kola polityczne w Petersburgu współdziałaniu Kola polskiego z Naczelnym
są z tego powodu zaniepokojone.

H. V ~ *

Przyjazd krnla angielskiego 
do Paryża.

(Tel. wł. »Nowej Reform}-*.)

Berlin, 27 października.
»Lokal-Anzeiger« donosi z Genewy:
W  drodze z Havru przybył wczoraj król an­

gielski do Paryża, aby się porozumieć z kieru- 
jącemi franćuskiemi osobistościami co do zmia­
ny francuskiego gabinetu i co do głównych pun­
któw programu działań, do których należy tak­
że ochrona kanału Suezkiego.

S ea&eya w  B osy i.
(Tel. e. k. Biura koresp.).

Petersburg, 27 października.
»No woje Wremia« donosi:
Związki prawicy ogłaszają w prasie rosyj­

skiej uchwałę, która żąda: Zaniechania wszel-

Komitetem Narodowym.
3) Aby to współdziałanie umożliwić, powin­

ny do Naczelnego Komitetu Narodowego wstą­
pić te grupy, które w nim nie są reprezentowa­
ne: z drugiej zaś strony powinno się do poli­
tycznej komisyi Koła polskiego kooptować od 
powiednią liczbę członków.

Rozstrzygająca uchwała w plenum Koła poi- 
skiegó jeszcze nie zapadła, ponieważ politycz 
ną dyskusyę odroczono, dopóki rokowania 
kompromisowe nie są jeszcze ukończone.

Jak słychać, wyłoniły się projekty, żeby dr 
Biliński obiął także przewodnictwo Naczelne­
go Komitetu Narodowego, a dotychczasowy 
prezes N. K. N. dr Jaworski, jako jego za­
stępca, pozostałby nadal właściwym kierowni­
kiem agend Naczelnego Komitetu Narodowego.

. , v, TTindpnbur^a- Na północ od Iłłukszty odcineki Grupa wojsk generała polnego marszałka limaeiiuui& r .-dow o zajęt0) znaj.
ten znowu przekroczono. Folwark Kazimirski, który juz oaeg J P

Grupa w o js k  generała poinego marszałka księcia LeoP ° ^ „ i ^ a ^ o f u d n i e  o d j e S a  
ekie na wschód od Baranowicz i na nasze stanowiska nad kanałem na p

^^Grupa^^sk^enefa^fui^siiigena: N . wschód od Kukli ,na -
nocy na 25 b. m. wzięto szturmem stanowiska nieprzyjacielskie. Ogólny rosyjski kontrM 
pozostał bez skutku. Wczoraj poczyniono dalsze postępy. Nieprzyjaciel pozostawił w naszem 
ręku 4 oficerów, 1.450 żołnierzy i 10 karabinów maszynowych.

Bałkański teren wojny. .
Na wschód od Wyszegradu osiągnięto linią wzgórze Suha Gora-Panos.
Atak armii generałów Koyessa i  Gallwitza postępuje skutecmie naprzód Na południe

bd Palanki stoki północne doliny Raca znajdują się w naszem posiadaniu Dalej na wschód 
zajęto Markovac— Wk. Laole i Kucevo. W ostatnich trzech dniach wzięto do niewoli 960 
Serbów.

Od armii generała Bojadjewa nie nadeszły żadne nowe doniesienia.
Naczelne kierownictwo armH.

G) oiiozie
(Korespondencja »Nowej Reformy*.)

Sofia, we wrześniu.

II.
Z dyplomatycznych kół donoszą, że m o ca r-jk ich  reform aż do ukończen ia  wojny, ponieważ (Krsto Stanczew i jego ”  ^ cd° n*

stwa »ententy* uchwaliły chwycić się nowych wszystkie siły są potrzebne do prowadzenia ^ czycy  a Polska. -  Legionj w obrazach), 
skutecznych zarządzeń celem poparcia Serbii, w ojny; odroczenia kwestyi żydowskiej, pome- 
Z n a c z n e  kontyngenty w ojsk będą bezpośrednio waż traktowanie jej_ wyw ołałoby wzburzenie 
wysadzono na ląd. Anglia obiecała wysłać na- wśród mas; odmówienia anmestyi uwłaszcza

odnośnie do ruchu strajkowego we fabrykach 
amunicyi; dania rządowi specyalnego daleko 
idącego pełnomocnictwa, któro żelazną energią 
musi rząd przeprowadzić dla przygotowania 
zwycięstwa; dalej walki z drożyzną ł niemiec- 
kością, w końcu organizacyi w ojskowej wszyst­
kich fabryk.

Cała prasa liberalna jest oburzona z powo-

Siły ffM S k c -s n  ■ klsKie rb Bsłkanie.
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Konstantynopol, 27 października.
W  Salonikach wylądowało dotychczas 58.000'

ludzi Francuzów i Anglików i 100 armat. Do du tej jawnie występującej reakcyi i odmawia 
Serbii odeszło 20.000, z czego 12.000 odesłano tej uchwale wszelkiego znaczenia, ponieważ

łgfcsiefó zitfeus gabinetu» Serbii.
(Tel. wł. »Nowej Reformy*).

Wiedeń, 27 października.
Z Sofii donoszą:
Serbscy jeńcy zapewniają, że położenie ar­

mH serbskiej jest roipaczliwe. Serbia została

przez czwórsojusz pozostawiona zupełnie sobie 
samej.

Rozgoryczenie przeciw czwórsojuszowi wzra­
sta. Utrzymują, że P a s i c z, przeciw któremu 
podnoszą się gwałtowne skargi, będzie musiał 
ustąpić. Królowi radzą, aby do steru gabinetu

koleją, podczas gdy 8.000 poszło piechotą z po­
wodu braku wagonów.______

Car zaprasza króla Piotra.
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 27 października. 
^Rundschau* donosi ze Sztokholmu:
Wedle nadeszłych do Petersburga wiadomo­

ści, położenie Serbów uważane jest za bezna­
dziejne. Wiadomości o szybkiem posuwaniu się 
Bułgarów wywołały w rosyjskiej kwaterze 
bardzo silne przygnębienie.

Jak słychać, car chciał wysłać serbskiego 
archimandrytę w Moskwie do króla serbskiego, 
aby za jego pośrednictwem ofiarować gościnę 
królowi Piotrowi w Rosyi. Archimandryta mu­
siał jednak zaniechać podróży, gdyż połącze­
nie kolejow'6 z Serbią zostało przerwane.

Roiya golnie i
(Tel. wł. »N. Reformy*.;

Wiedeń, 27 października. 
»N. Fr. Presse* donosi z Chiasso:
Do »Tribuny«. telegrafują z Salonik: Rząd 

rosyjski wynajął od W łoch parowiec włoski, 
pozostający na morzu Czar nem. Dziennik wno­
si z tego i z faktu, że Roaya i bez tego rozpo­
rządza silną flotą na morzu Czarnem, że Rosya 
przygotowuje przewóz wojsk.

masy za nią nie stoją.
Moskwa, 27 października.

»Russkoje Słow-o* pisze:
W  kołach rządowych słychać, że Duma nie 

będzie pierwej zwołaną jak na dzień 3 grudnia, 
ponieważ nie ma ona obecnie nie do czynienia 
i zajmowałaby się tylko interpelacyami, jako 
też bezużyteczną krytyką, a przez to szkodzi­
łaby tylko krajowń.

Nota Watykanu w  sprawie 
jeńców wojennych.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Rzym, 27 października.

»Osservatore Romano* przynosi notę w aty­
kańską o inieyatywie Papieża celem zapewnie­
nia jeńcom wojennym spoczynku niedzielnego 
a przez to poparcia ich stanu zdrowotnego.

Papież wystosował do wszystkich rządów 
narodów, prowadzących wojnę, gorącą odezwę 
z wezwaniem, by ze względów religijnych i hu­
manitarnych wszędzie zaprowadzono spoczy­
nek niedzielny dla jeńców wojennych. Wszyst­
kie rządy z całą gotowością przychyliły się do 
odezwy i przyjęły odpowiednie formalne zobo­
wiązanie, mimo że kilka z nich już faktycznie 
przyznało jeden dzień spoczynku w tygodniu, 
oraz, łącznie z Portą, przy tej okazyi ponownie 
dały wyraz swemu zadowoleniu i podniosły 
działanie dobroczynne Papieża.

Przyjemnych, rozrzewniających wprost nie­
spodzianek doznałem po-d-czas swej wędrówki 
po macedońskich koszarach. Oprowadzał mię 
jeden z duchowych wodzów tych »dobrowol- 
ców«, K r s t o  S t a n c z e w ,  popularny re­
daktor »B a ł k a ń s k i e j P o s z t y *  i » K a m-  
b a n y«, tej samej, co  to na pierwszy na Bałka­
nach odgłos polskiej sprawy i polskich legio­
nów, pomieściła goiący artykuł o Polsce i o- 
świadczyła samorzutnie, iż będzie »płomienną try­
buną sprawiedliwej polskiej sprawy, że po Mace­
donii i zjednoczeniu Bułgaryi sprawa ta najbliż­
szą jest jej sercu«. Redaktor Stanczew ciekawy 
człowiek. Olbrzymiego wzrostu, o wielkiej^ ru­
dej brodzie, wygląda raczej na germańskiegf 
rycerza średniowiecznego, niż na plutonowe­
go macedońskich »opołczeńców«. —  Przez rok 
i dwa miesiące walczył zaciekło w »K a m b a- 
n i e« przeciwko konszachtom, intrygom î  w i ­

chrzeniem russofilskim: założył drugie pismo 
nawet (»Bałk. Poszta«), aby skuteczniej ubcz- 
władnić wrogów. Kiedy jednak ogłoszono mo- 
bilizacyę, momentalnie znalazł się w szeregach 
armii. Z 16 mężczyzn w jego personalu redakcyj- 
no-administracyjnym, dwu tylko niedorostków 
nie stanęło pod bronią. Dziesiątego września 
(st. st.) jeszcze pracował nad ostatnim popo­
łudniowym numerem swej »Kambany«, tegoż 
samego września, nocą o 12 godz. gotował już 
'sienniki i słomę dla siwych macedońskich zu­
chów. a nazajutrz wczesnymi rankiem szerego­
wał już -pierwsze ich drużyny na poduorzu 
koszarowem —  z tym^samym spokojem, z _ ą 
sama powaga i dobrotliwością spojrzenia-, z ja­
ką wczoraj rozmawiał z gośćmi swymi w re- 
dakcyi, przyjmował telegramy lub zapisywał 
długie, cienkie paski białego papieru.

Wprowadzony przez niego do koszar Mace­
dończyków, miałem odrazu wszędzie wstępi 
wolny i pełne zaufanie. Poznali odrazu »czuż- 
denca«; niektórzy nawet poczęli łamaną niem­
czyzną lub francuszczyzną zagadytvac. - 
Co za zdziwienie jednak, było, gdy powiedzia­
łem, że jestem Polakiem. Na wielu nie zi obiło 
.'to najmnieiszego wrażenia-, ale wielu przyjęło’
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łr.s słowa —  fes® przesady —  łfpwia. z efttejr
fcy«mem, ja-kiego nigdy nie spodziewałem się 
Spotkać poimię&ay Ma-cśdońozyksjni. —  Wszak 
wiemy, ie  Fraarc«uu i Aagliay tak trudno odró­
żniają Polaka od Rocyaaina —  cóż więc wy­
dać od Macedończyków? Tymczasem ze zdu- 
fazianiem przekonałem się, że Polska i Polacy 
nie są im wcale obcymi. Przeciwnie, wyczu­
łem, łe  są to pojęcia dla nieb jeszcze baTdzo 
niejasną ale bardzo blizkie i sympatyczne. — 
Dęstą gromadą otoczyli mię wokoło i poczęli py- 
jtać xy wo: *d a  l i  i s t i n a ,  c z e  s z t e  b fi­
li e P o i s z a ? «  Jeden z żołnierzy odrazu za- 
Icrzyknął: *Polacy i myśmy bracia —  jednako 
Walczymy za swobodę!* Drugi z zaciekawie­
niem pytał, czy istotnie niema już Russów 

Polsce; inny, że Polska zawsze »trzymać po­
winna, z Germanami*, bo Russom nie można 
Wierzyć jak psom. Inny wspomniał, że w Ca- 
pogrodzie zna jednego, bardzo zacnego księdza 
k Polski, który go przed Turkami podczas roz­
ruchów obronił (zapewne ksiądz Kiefer!); inny 
Iwziął mię na stronę i potajemnie wyznał, że 
jest katolikiem i w Odrinie (Adryamopoki) cho­
dził zawszę do spowiedzi do XX Zmartwych­
wstańców. —  A już najbardziej mię zdumiało

nieszczęść toczącej alę wojny, dziś z dzobuyeh 
przyczynków, z tych jęków boleści, jakie ed 
tiz&ea do czasu rozlegają się ze szpalt prasy 
rosyjskiej, lub polskiej, utworzyć sobie można 
tylko przybliżony obraz toi nieopisanej nędzy 
i klęski. 5 -  v

W gubernii charkowskiej.
»Russkoje Srowo* donosi 
»W  tych dniach wrócił f)o Charkowa przewo­

dniczący rady powiatowej wólczańskiej Koło- 
kolcew, Który Jeździł dla zbadania ruchu 
uchodźców. Kołokolcew "w  referacie swoim 
opowiada, żo samochodem dotarł do wołyńskiej 
gubernii. W  drodze po szosie i po obu iej stro­
nach ciągnął się bez końca sznur uchodźców 
w kierunku Kijowa. Nazajutrz udali się do pre­
zesa komisyi uchodźczej dla wołyńskiej guber­
nii, członka Rady państwa Biela jewa. Bieiajew 
opowiadał, że otrzymał telegraficzny rozkaz 
od władzy wojskowej, by z mężczyzn od 17 do 
45 lat formowano drużyny i wyprawiano ich na 
roboty, kobiety zaś i dzieci zostawiono na 
miejscu. Gubernator pułtawski telegrafował, 
że do pułtawskiej gubernii przybyło eto tysię­
cy uchodźców, z czego 8000 wyprawiono dalej,

wzruszyło" gdy jakiś rozentuzjazmowany ^hodźc ów, 8' M ^ ł a w l S

W OWĄ r e f o r m a

Nie doznając 
chorują i umie­

rają po drodze w wielkiej liczbie. Nie dozna­
jąc pomocy, gwałtem odbierają miejscowym 
włościanom jedzenie, palą zapasy djrzewa, burzą 
drewniane budynki rządowe i prywatne i paią 
je, by się ogrzać. Zniszczywszy wszystko, co 
znajdują po drodze, idą, potem (kloj. sta- 
cyę Iijazań według doniesień rządowych w 
ostatnich dniach przybyło 37.067 uchodźców«.

Przy końcu września otwarta została z ini- 
cyatywy To w. Pom. Ofiar W ojny w C h a r ­
k o w i e  siedmioklasowa szkoła polska dla mło­
dzieży męskiej i żeńskiej, wyrzuconej tam 
przez burzę wojoDną. Za wzór przyjęto pro­
gram szkoły handlowej Zgromadzenia Kupców 
w Warszawie, a więc formę t. zw. kompletów, 
na które uzyskano pozwolenie władz miejsco­
wych szkół rządowych. Pomieszczenie dla szko­
ły uzyskano w lokalu Towarzystwa pracują­
cych kobiet, w gimnazjum przezeń utrzymy­
wanemu Ciało nauczycielskieczłożone jest z osób 
wykładających przedtem w Królestwie i in­
nych dzielnicach Polski. Lekcye odbywają się 
w godzinach popołudniowych. Projektowanem 
jest nadto założenie paru szkół elementarnych 
dla dzieci wychodźców.

młodzieniec upewniwszy się raz jeszcze żej . 30.000 ladz, dziennie;

t e f S S  ^ !k.o  * * * "1  P W  i M *  opieki,
Czem tu dumać na paryskim bruku*...! Omal 
hie uściskałem go z radości. Pokazało się, że 
to nauczyciel ludowy ze Skoplja, a nauczył 
Się trochę po polsku w seminaryum. •— Żegnał 
mię radosnym okrzykiem: >Da ż i w i e j e 
P o 1 s z a!«
; Kiedy już mowa o Polsce i sympatyach dla 
niej Bułgarów, wspomnieć należy i o tern, co 
wiedzą Bułgarzy o polskich Legionach. Tutejsza 
ekspozytura » Biura prasy N. K. N.« sprawiła, że 
Legiony polskie nie są już w Bułgaryi, a szcze­
gólnie w Sofii niczem obcem. Kilkadziesiąt ar­
tykułów, jakie się ukazały w prasie bułgarskiej 
[w ostatnich dwu miesiącach, poinformowało 
należycie społeczeństwo bułgarskie o kwestyi 
polskiej. Kilka fejletonów specyalnie o  Legio­
nach podało genezę ich, organizacyę, charakte­
rystykę wybitniejszych wodzów i w końcu 
bgólny obraz działalności dotychczasowej Le­
gionów. Żywo się interesuje niemi szczególnie 
jnłodzież, sfery wojskowe i macedońscy ocho­
tnicy, których rola, skład i organizacya bardzo 
Sjest podobna do polskiej.

W  ostatnich dniach urządziło »Biuro prasy* 
miniaturową wystawę p. t. ^Legiony w obra­
zach* w księgarni dworskiej Iwana KĆLsarowa.
Jest to kolekcya kartonów, fotografij, pocztó­
wek i reprodukcyi oryginalnych , rysunków i 
akwarel W. K o s s a k a ,  St. J a n o w s k i e ­
g o ,  B. G o 1 1 1 i e b a i A. K a m i e ń s k i e- 
g o z życia i walk Legionów. Wystawa skro­
mna, ale daje dobre pojęcie o charakterze, 
temperamencie i wyglądzie polskich żołnierzy, 
a niemniej po trosze o sztuce malarskiej na tle 
Legionów. Artystyczną jej stroną zajął się mło 
dy artyBta malarz, przebywający obecnie w Buł­
garyi p. R. C h o r e m b a 1 s k i, który rzucił 
grapy obrazków i portretów na barwne tło 
amarantowe, zdobiąc je szeregiem charaktery­
stycznych, odpowiednich do epoki orłów pol­
skich i innych emblematów, opatrzonych data­
mi najważniejszych momentów z przeszłości 
.dziejowej Polski. A więc pierwszego Królestwa 
Polskiego, bitwy pod Warną (z racyi stosunku 
do Bułgaryi), unii lubelskiej, a zwłaszcza z epo­
ki porozbiorowej od powstania Kościuszki do 
roku rewolucyi i obecnej wojny. Nad całą ko- 
łekcyą góruje portret twórcy i organizatora 
Legionów, Józefa P i ł s u d s k i e g o ,  którego 
żelazna energia i płomień idei, bijący, z pod 
krzaczastych brwi, przemawia do każdego Buł­
gara. _ •

»Dnewnik* sofijski przyniósł obszerny arty­
kuł o ^jednej interesującej wystawie*, poda- 

' 'jąc przy tej sposobności komentarz o idei Legio­
nów, ich organizacyi, wodzu Piłsudskim, Na­
czelnym Komitecie, prof. L. Jaworskim, B. Wi- 
clierkiewiczu i innych. Przed oknem dworskiej 
księgarni wystają tłumy, odczytując z zacieka­
wieniem bułgarskie podpisy pod obrazami —  
cyrylicą, któraby pewnie przeraziła PUsudskie- 
Igo i sztab jego, gdyby ją zobaczył pod swojemi 
podobiznami. I tak sława Legionów7 szerzy się 
już i na Bałkanie. Przyjaciele nasi dopytują się 
o szczegóły, dopraszają o albumy i kartki, Rus- 
eofile i agenci z pod znaku pana Sawińskiego 
pienią się i żółknieją bezsilni. Grozew.

 ̂ l 9 fc  ̂ Ł - JP*
~ Straszna dola tułaczów na wędrówce.
W  *Ru«łkick Wiedomostiach* N. Makarów 

opisuje straszną niedolę uchodźców w liście da­
towanym z Woroneża, r łS i

^Uchodźcy idą jak lawina; są między miimi, 
którzy nie jedli przez cztery ! pięć dni; jadą, 
nie wiedzą dokąd i po co, a groza jest ich towa­
rzyszką. Jak worki wyładowuje i władowuje 
się tych biednych ludzi do wagonów, razem 
z ich ruchomościami, które zdają się być od nich 
nieodłączalne. Prawie z każdego pociągu na 
każdej stacyi wynosi się trupa. Wszędzie widać 
straszny brak zmysłu i sił organizatorskich, 
znajomości rzeczy, brak czasu, a przede- 
wszystkiem ludzi dobrej woli. Schroniska 
miejskie zbudowane dla uchodźców znajdują 
się w stanie okropnym. Nierzadkie są wypadki, 
że biedne kobiety gnębione nędzą, zbaczają na 
drogę prostytucyi. Wśród uchodźców jest 40 
do 50 procent rodzin takich, gdzie ojciec zgubił 
po drodze dzieci, żony mężów, brat siostrę itp. 
Teraz po całej Rosja zaczynają poszukiwać 
swych krewnych. Oddajcie nam nasze rodzi­
ny —  wołają, szukają się wzajemnie, ale 
wszystko daremne.

W  Woroneżu zaczęto spisywać uchodźców i 
tworzy się biuro adresowe, ale potrzeba, aby 
w całej Rosyi dokonywano takich spisów i za­
kładano spećyalne biura adresowe. Nadjeżdża 
pociąg na stacyę, wychodzą wychodźcy i na- 
samprzód pytają się: gdzie nasi? Każdy z nich 
opowiada swoją trageayę, jak uciekł, gdzie i 
w jakich okolicznościach zgubił swoją rodzinę. 
W  tym razie prowadzimy go do biura i dowia­
duje się, że był tu jego krewmy, ale pojechał do 
R^te-wa; w7 tej chwili wypisuje ura się -bilet 
tamże. Lecz co on tam będzie robił? Czy dowie 
się, co się stało z jego rodziną? Koniecznem 
jest zorganizowanie natychmiastowe gubernia! 
nych biur informacyjnych przy komitetach 
związku ziemstw i miast.

Sfoda, 27 Października 13Ijr.

I WtĘtlSłSCllGJ PllSKi!.
Pisma rosyjskie, oraz kresowy ^Dziennik 

Kijowski* przynoszą nieustannie nowe przy­
czynki do dziejów krwawej wędrówki tuła­
czów polskich na terenie wojennym po prawym 
.brzegu Wisły i Bugu. Kiedyś, po latach, histo- 
!rya zapisze tragedyę wygnanego ze swych sie­
dzib ludu polskiego, jako jedno z największych

Uchodźcy w Kijowszczyźnie*.
sRusskija Wiedomosti* donoszą dnia 22 

września st. st. z Kijowa:
»Główny naczelnik kijowskiego wojennego 

okręgu donosi, że w Kijowszczyźnie po dro­
gach toczy sic fala uchodźców, obejmująca prze­
szło 300.000 ludzi, którzy pędzą z sobą 80.000 
sztuk bydła. Zamierza się zwołać do Kijowa 
zjazd organizacyj, niosących pomoc uchodź­
com. W  zjeździć mają uczestniczyć przedstawi­
ciele tych organizacyj z gubernii kijowskiej, 
wołyńskiej, podolskiej, pułtawskiej, czemiho- 
wskiej, kuraki ej i jekuterynosławskiej. Celem 
zjazdu ujednostajnienie działalności«.

jsi*
Tułacze polscy w Permie.

łPiotrogrodzki Kuryer* donosi z Permu.
»W  Permie, gdzie zwykle liczba Polaków 

nie przewyższała kilkuset osób, dziś na ulicach 
ciągle słyszy się mowę polską. Trudno obli­
czyć, ilu tu jest Polaków, lecz można przy­
puszczać, że liczba ich dochodzi do kilku tysię­
cy. Większość wśród nich stanowią jeńcy cy­
wilni, przysłani tu głównie z Galicja i Króle­
stwa Polskiego. Pracy nie mogą oni łatwo zna­
leźć (szczególnie inteligenci), wskutek niedosta­
tecznej znajomości języka miejscowego; zapa­
sów pieniężnych prawie nikt nie ma, a tu trze­
ba żyć, trzeba jeść. trzaba mieć dach nad gło­
wą, trzeba się zaopatrzyć w ciepłe ubranie, bo 
zima się zbliża. Położenie tych nieszczęśli­
wych jest bardzo ciężkie. Pomaga im jak może 
Oddział P. T. O. W., który powstał prawie 
przed rokiem; prezesem jego jest p. Kukiel- 
Krajewski, wiceprezesem D. Wojciechowski, 
sekretarzem Baszczyński.

Oddział zorganizował przytułek dla wygnań­
ców na 80 osób. Znajdują tam utrzymanie 
mieszkanie najbardziej potrzebujący: starcy,
kobiety, dzieci i kaleki. Poza tem Oddział wy 
daje zapomogi, pożyczki; ciepłe ubrania i uła­
twia stosunki z władzami. Przystąpiono teraz 
do zorganizowania szkoły z wykładowym ję 
zykiem polskim dla dzieci wygnańców, które 
się nie mogą ueżyć w rosyjskich gimnazjach. 
Współdziałało w tem z Oddziałem »Permskie 
Katolickie Towarzystwo Dobroczynności*.

Dragą grupę Polaków w Permie stanowią 
wygnańcy z Polski, Litwy i gubernii nadbał­
tyckich, poddani rosyjscy. Na razie ich bardzo 
mało, ale w najbliższej przyszłości w gubernii 
permskiej oczekują stu tysięcy ewakuowa­
nych*.

Zdenerwowania we Włoszech.
Dzień 13 października był dla Włoch fatalnym 

W dniu tym Salaudra wrócił z frontu do domu 
i widocznie to, co na froncie zobaczył, tak go 11- 
sposobiło, że nie zwołał nawet natychmiast rady 
jmnisteryalnej. Dnia tego odbyło się w Paryżu w 
parlamencie znane posiedzenie z ustąpieniem Del 
cassćgo i mową Painlćwego, i tjun razem cenzura 
nie mogła już zagrodzić drogi słowom angielskiej 
i francuskiej krytyki co do niedołęstwa Włochów.

Rzeczywiście dotychczasowe „sukcesy14 Cadomy 
wyzywają tę krytykę w sposób bardzo energiczny. 
Znany francuski krytyk wojskowy, pułkownik 
Rousset, w „Journalu44 wytyka, że włoski „święty 
egoizm44 trzyma w domu bezużytecznie milion żoł­
nierzy, a opinia jego jest podobno opinią rządów 
angielskiego i francuskiego. Cadorna w końcu zde- 
cjTdował się na oddanie na front bałkański do 
dyspozycyi 80.000 żołnierzy, etacyonowanych do­
tychczas na Dodekanesos. Wojska te mogą być 
wzmocniono do liczby 120—150.000 ludzi z por­
tów adryatyckich, ale będą to już posiłki pośled­
niej miary, obrona, krajowa i niewyćwiczeni re­
kruci. Prawdopodobnie jednak istnieje zamiar ■wy­
sadzenia także wojsk w południowej Albanii, aby 
jedneiu uderzeniem ubić dwie muchy: obsadzić po­
łudniową, a może i środkową Albanię, a przytein 
wspomódz Serbię od zachodu. Ze taka ekspedycja 
albańska jest może w toku, można wnioskować z

losów prasy, które gwałtownie ujadają teraz -na

bliższych. Nędza gospodarcza w kraju jcBt wielka, 
szczególnie wskutek nieudałyeh zbiorów. Robotni­
cy nie mają sposobności zarobku poza krajem, jak 
to bywało podczas pokoju. .f _

Wzrasta gorycz przeciwko Anglii. O francuskim 
ambasadorze Ban-ere już się nie mówi, od kiedy 
wydał 30 milionów na cele propagandy aż do wy­
buchu wojny. Natomiast rej wodzi angielski am­
basador w Rzymie, Rennol Rodd. Prasa, ministro­
wie, także król robią tylko to, co im Rodd każe. 
Przytem p. Rennel Rodd zachowuje się w wyso­
kim stopniu natrętnie. Nie może tylko zwalczyć 
uporu Cadorny, który powiedział, że nie da ani 
jednego żołnierza ze swojej armii. Minister mary­
narki, Vidale, ustąpił, poniew7aż nie n ógł dłużej 
znieść wtrącania się angielskiego ambasadora tak­
że do włoskiej marynarki>

Sonnino dzień i noc siedzi w swoim gabinecie 
nie wpuszcza nikogo, prócz ambasadora angiel­

skiego i swoich ludzi. Żyje, jak pustelnik. Salandra 
ulega całkiem wpływom Sonnina, którego słowa 
są dla niego ewangelią. Oprócz nich dwóch jest je­
szcze minister dla kolonii zagorzałym zwolenni­
kiem wojny. O królu niema już mowy. Król, jak­
by gdzieś przepadł, słychać tylko, że codziennnie 
w głównej kwaterze wojennej nawiedzają go spa­
zmy płaczu.

Mimo tego nastroju we Włoszech i mimo ogól­
nego zmęczenia wojną, nic nie słychać o nowej se- 
syi parlamentu, ani o zmianie już nie osób, lecz 
systemu w gabinecie. Posłowie widzą, że przece­
nili siły Włoch, a nie docenili sił przeciwników, 
ale na razie tylko po cichu odbywają rachunek su­
mienia.

Od'
Celem uregulowania nakładu prosimy 

o możliwie najwcześniejsze nadsyłanie pre­
numeraty. i 

Warunki prenumeraty w nagłówku dzien­
nika.

Administracya »Nowej Reformy* prosi usil­
nie, aby przy zmianie adresu podawano k o- 
n i e c z n i e także miejscowość i pocztę, w któ­
rej dotąd »Nową Reformę,* odbierano. Najdo­
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu jest 
w tej formie: ^Należy posyłać dziennik nie 
do N., lecz do X*.
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> Kraków, 27 października.
„Wieczne odpoczywanie racz im dać Panie"!

Takim napisem zaopatrzone karty żałobne dla de­
korowania grobów w dnie zaduszne wydaje Ko­
mitet opieki nad dziećmi Legionistów, po uzyska­
niu aprobaty ks. biskupa Sapiehy. Niech w tym ro­
ku ciężkiej żałoby i nędzy zamiast kwiatów i tra­
dycyjnego światła na grobach bliskich nam i dro­
gich umieszczone zostaną poważne karty na znak 
pamięci. Nie wolno nam zapomnieć, że z tych dro­
bnych groszy zbierają się poważne kwoty, które 
użyte odpowiednio, mogą przynieść ulgę opuszczo­
nym i zaniedbanym dzieciom tych, którzy w po­
czuciu świętego obowiązku ponieśli krew swoją 

Czarnogórę, obwiniając ją o to, iż rzekomo w po- na ofiarę Ojczyźnie. Niech pod dobrą opioką z opu-
rozumicniu z Austryą zagnieżdża eię w północnej 
Albanii, króla Nikitę zaś o to, że wprost zdradził 
czwórsojusz.

Atoli ekspedyeya zarówno do Salonik, jak do 
Albanii, ma tę stronę ujemną, iż Łam wojska wło-

•ie mogłyby się spotkać z niemieekiemi, tego zaś 
zarówno Cadorna, jak Salandrchcieliby uniknąć. 
Być więc może, że Włochy poprzestaną albo na 
wylądowaniu w Małej Azyi, albo zastąpią wojska
anglo-francuskie na Galipoli. . _

W Rzymie panuje teraz duch prawie średnio­
wiecznego teroryzmu wojskowego. Wszelka swo­
bodna myśl jest tłumiona, rozwinął się wprost sy­
stem teroryzmu z góry. Zakazana jest surowo ino 
tylko otwarta krytyka polityki rządowej, lecz na­
wet prywatna. Kto na ulicy powie głośno słowó, 
tyczące się wojny, lub krytykują00 rząd, zostaje 
aresztowany. „Berliner Tagoblat-t44 od neutralnego 
mieszkańca Rzymu otrzymał o tym nowym kursie 
w Rzymie sprawozdanie, w którem neutralny in­
formator pisze, że ma wrażenie, jak gdyby wsku­
tek tego teroru wytwarzał się we Włoszech nastrój 
rew7olucyjny, nie tylko przeciw rządowi, lecz i prze­
ciw monarchii.

Główną przyczyną są oczywiście niepowodzenia 
na froncie. Rząd, jak wiadomo, nie wydaje listy 
strat, i byłoby to nawet trud nem, gdyż włoscy żoł­
nierze nie noszą oznak t o ż s a m o ś c i  osoby. Ludność 
przesadnie ocenia teraz liczbę strat, przypuszcza, 
że zginęło 100.000, a 250.000 jest rannych i cho­
rych. Ministerstwo wojny jest wciąż oblężone prz?z 
ludzi, którzy napróżno pytają się o los swoich naj-

szczonych obecnie i zaniedbanych dzieci wyrośnie 
pokolenie, godne pamięci swych Ojców.

Komitet przeto wzywa gorąco cale społeczeń­
stwo, by poparło cel tak aktualny. Niech najbie­
dniejsi nawet dorzucą grosz, przeznaczony pamię­
ci zmarłych, zakupując karty żałobne, które od 
czwartku dnia 28 b. m. będą do nabycia w kramach 
specyalnie na ten cel otwartych w Rynku głów­
nym, w sklepie Ligi kobiet, plac Maryacki 9, we 
wszystkich składach papieru i księgarniach, oraz 
przy stolikach przed cmentarzem. *• ''

Wanda Biiewska, M. T. BłoUiióIta, Zofia Bogda- 
nikowa, Adamowa Chmielowa, Jadwiga Dobrowol­
ska, J. Dołęga, Helena Groelowa, Władysławowa 
Ilabichtówna, Zofia Korczyńska, Aniela Krzyża­
nowska, Jadwiga Kwiecińska, Marya Liwczy,. dr 
Ada Markowa, Jadwiga Misiewicz, Eugenia Mu- 
sialkowska, Eliza Pareńsku, ldalia Pawlikowska, 
Zofia Poniklo, Zofia Płoska, Matylda Popkiewiczo- 
wa, Marya Retiugerowa, Henryka Staraewska, 
Aleksandra Żuk Skarszewska, Stanisławowa Stei- 
nowa, Zofia Szufinowiczowa, Władysława Wey- 
hert Szymanowska. Ryszarda Tokarzowa, Lucvna 
Wędrychowska, Michalina Winkowska. .Si 

Na „Kolumnę Legionów". Administracya naszego 
pisma otrzymała wczoraj kwotę 97 koron 4 hal. na 
Kolumnę Legionów. Dar ten pochodzi ze składek 
dzieci szkolnych i grona nauczycilskiego 64das. 
szkoły żeńskiej w Kętach. Do przesyłki dołączo­
no szczegófówy wykaz datków, pochodzących z ha 
lerzowych oszczędności dzieci szkolnych oraz skła­
dek icli nauczycieli.

Ł A. Ą,
Wśród ofiar, złożonych ostatnio na cele nafot 

dowe, dar ten należeć będzi» do najpiękniejszych.
Na Legiony. Baterya zapasowa I dywizja cięż.- 

ki cii haubic .  .. przysłała za pośrednictwem
kapitana Kowalskiego do redakcyi naszego pisiąi 
kwotę 300 koron na fundusz dla wdów i sierot pó 
legionistach polskich. Kwotę powyższą złożyli o 
ficerowie i żołnierze wymienionej bateryi.

Sekcya kulturalno-oświatowa krak. Koła Ligi 
kobiet rozpoczęła seryę odczytów niedzielnych, 
urządzanych w lokalu Towarzystwa technicznego 
wj-kładem p. H. Radlińskiej pod tytułem: „W y­
chowanie narodowe w świetle doświadczeń wojny44.

Prelegentka podniosła zasadnicze braki wycho­
wania, wypływające z kształcenia młodzieży na­
szej w szkołach w kierunku przyszłego zawodu 
z pominięciem uświadomienia im obowiązków o 
ciążących na nich jako na przyszłych obywate-- 
lach kraju. 1 '

Społeczeństwu, które ma wychowywać przy-, 
szłj7ch kierowników i organizatorów narodu wol­
nego, trzeba jednolitej szkoły, uwzględniającej 
nietylko przeszłość tradycyą uświęconą, lecz i 
teraźniejszość, której żywe przejawy i w mitrach 
szkolnych powinny koniecznie znaleźć 6wój od* 
dźwięk.

Sekcya tanich ogrodów Tow. przeciwgruźlicze­
go Wynajmuje już obecnie ogródki ■ na rok 1916. 
Pragnący wynająć ogród mogą się zgłaszać co­
dziennie w miejskim urzędzie zdrowia, ul. Poselska 
1. 10, parter, od godziny 6—7 wieczorem, a w nie­
dziele i święta od 11—12 przed południem.

Mianowanie. Naezeiny lekarz szpitala fortecz- 
nego Nr 6 w Krakowie, dr Stanisław K w i a t ­
k o w s k i ,  mianowany został starszym lekarzem 
pospolitego ruszenia .

Z teatru miejskiego. Dzisiaj we środę znakomita 
komedya Flersa i Caillaveta »Awantura«, we 
czwartek po raz jedenasty doskonała komedya 
■^ekscentryczna* Gavaulta: »Szalona dziewezjma*, 
grana zawsze przy wysprzedanej widowni.

Koncerty w zimie. Wobec tego, że od wybuchu 
wojny, oprócz licznych produkcyj wokalnjTch, nie 
odbywały się w Krakowie wcale koncerty instru­
mentalne, zainteresuje zapewne wiadomość o wy­
stępach kilku pierwszorzędnych wirtuozów, które 
odbędą się w zimie w sali „Sokoła44. Ceny miejsc 
na te koncerty będą, stosownie do teraźniejszych 
warunków, możliwie nizkie. Na początek pójdzie 
występ znakomitego wiolonczelisty holenderskiego, 
prof. Antoniego Hekkinga, tak entuzyastycznie 
przyjmowanego w Krakowie przed kilkoma laty. 
Szczegóły podane będą w dniach najbliższych.

Koncert przedpołudniowy, urządzony w niedzie  ̂
lę w sali „Kino Wandy44 na cele głodnych w War= 
szawie, odbył się staraniem komitetu Pań Kra­
ków — Warszawie, a nie, jak mylnie podano, Ligi 
kobiet. ( -
! Z ruchu aprowizacyjnego w Krakowie. Mamy 
obecnie, jako w okresie przedzimowym, w całej 
pełni sezon zaopatrywania się w różne artykuły, 
jak kapusta, ziemniaki, owoce, jarzyny, a także 
tłuszcze, mąkę, węgle i t. d. Na targach, w skle­
pach, magazynach, składach węgla, można zaob­
serwować żywy ruch w tym kierunku — szczegól­
nie wzmożony w tym roku wojennym. Największy 
jednak ruch panuje w biurze i magazynach organi­
zacja, która nie w celach zysku, lecz jako ergąn 
samopomocy konsumentów, zaopatruje w różne 
przedmioty pierwszej potrzeby znaczną część lu­
dności Krakowa ze sfer inteligencja. Instytucyą tą 
jest łZwiązek ekonomiczny urzędników*.

Dość raz zwiedzić lokal »Związku« w godzi­
nach, kiedy kancelarya jego urzęduje — między 
godziną 5 a 7 wieczorem — aby inieć pojęcie, ja­
kim ważnym jest on czynnikiem w aprowizacji na­
szego miasta. Już w bramie, na schodach, w sieni, 
w przedpokoju, w magazynie zarówno, jak kan- 
eelaryi, tłoczą się dosłownie setki interesentów, 
członków Związku, zaopatrujących się w asygnaty 
na mąkę »nulkę* i »dwójkę«, węgiel, ziemniaki- 
kapustę kiszoną i t. d. Wszystkie artykuły Związek 
sprzedaje po własnych cenach, niższych od cen 
handlowych o 15—20 procent, wskutek nieopłaca­
lna kosztów pośrednictwa. Sprzedawanie zaś tylko 
za legitymacyami i w niewielkich ilościach każde­
mu członkowi daje gwaraneyę, że towar dostaje r 
się bezpośrednio tylko do rąk k o n s u m e n t ó w ,
że wykluczone tu jest gromadzenie zapasów na 
spekułacyę. Zaopatrzenie przez Związek kilku ty 
sięcy ludzi w przeciągu kilku tygodni w artykuły, 
które sam zdobyć zdołał, daje świadectwo spraw 
nośei organizacyjnej aparatu Związku. Byłoby też 
może wskazanem, aby gmina krakowska artykuły 
spożywcze i pierwszej potrzeby, uzyskane z konfi­
skat, a także niektóre z własnych zapasów, posia- 
aane w ilości, przekraczającej miarę „zamknięcia14, 
oddawała Związkowi, przez który dostałyby się 
one do rąk szerokich kół konsumentów bez nad­
wyżki cen. W pierwszym rzędzie trzebabj7 tu u 
względnie takie artykuły, jak mąka żytnia, ryż 
tłuszcze (słonina i masło) i t.*p.

Nowa taryfa maksymalna. Wczoraj rozlepione 
na murach miasta najnowszą tarjdę inaksjunalną 
zawierającą niektóre zmiany. Między innemi pod' 
wyższono .cenj7 nafty i węgla. Litr nafty kosztuje 
obecnie 66 hal., a węgiel kamienny „Krystyna44
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Franciszek Pik (F. Mirandola).

2 (Ciąg dalszy.)
Panna Wisia i panna Cesia przedziwne posia­

dły teraz toaletj7. Nie marzyły one o niczem po- 
dobnem czasu pokoju, szaremi sukienkami przy­
słaniając wówczas nadobne kształty swoje. Cu­
downym iście sposobem, jak kwiaty zajaśniały 
nagle i chadzały rozmarzone, napudrowane, po­
godzone z życiem i światem, i jeżeli nie wjrra- 
żały swego zadowolenia głośno, to jeno z obo­
wiązku patryotycznego.

Jan Mostek czuł się nad wyraz wszelki nie 
szczęśliwym

Czarnym wydawał mu się świat i beznadziej- 
nem życie.

Jego prostolinijny, jasny buclial tery czny 
światopogląd przed kilku miesiącami wstrzą­
śnięty do głębi, z dniem każdym niemal mro 
czył się bardziej.

W  dniu, kiedy kozacy zdarli orła państwowe 
go z gmachu starostwa i gimnazyum, a także 
imponujący, złoty, wypukły, dwujęzyczny napis 
z budynku Rady powiatowej, wydało mu się 
iż świat się walić zaczyna. Pewnym był, że za­
raz potem nastąpi dalsze zdejmowanie i zwija­
nie wszystkiego, że domy zostaną zapakowane 
do wielkich kojców z łat i gdzieś wywiezione 
ku oczjrwistej zagładzie miasta, że ludzie 
gdzieś poprzepadają, a potem zwinięty zostanie 
cam horyzont, równia na której stoi zacny gród,

dalej rzeka i same nawet sine górj7, majaczeją­
ce w oddali.

Wszj7stko wydało mu się możliwem teraz; 
rzeczy najstraszniejsze, o jakich nie śniło się 
nikomu przemieniły się w rzeczywistość, która 
mogła jutro stać się faktem.

Niechby zresztą, wszystko przepadło, myślał 
rozpacznie, byle tylko została ...ona.

Owo »wszyst.ko« ostało się. Poturbowane 
znacznie, zmarniałe, zbrudzone, ale ostatecznie 
ostało się jakoś. Także i »ona« nie poniosła 
szwanku widocznego. ^

Jan Mostek zaczynał się powoli godzić z ko­
niecznością zmienionych form życia codzien­
nego, gdy nagło nastąpiła rzecz gorsza nieró­
wnie, niż sam nawet koniec świata.

Przez dni kilka chodził, jak własny cień, a 
nogi się pod nim uginały.

Wreszcie w głowie jego zaświtało pytanie, 
czy wogóle rzecz owa straszliwa stała się rze­
czywiście.

Nie posiadał najmniejszego dowodu, a nie po­
siadając go, nie mógł w żaden sposób bronić 
się, nie był w możności walczenia o szczęście 
życia.

Na jakiś daleki, ogólnikami wyrażony zarzut 
otrzymał natychmiast odpowiedź.

—  Co? Ha, ha, ha... Dziwny z ciebie czło­
wiek. Pamiętaj co mówi ojciec: Trzeba coś zro­
bić dla interesu. Nie mówmy lepiej o głup­
stwach.

—  Dla interesu... Pal dyabli wszelkie intere­
sy!

Pod wrażeniem wspomnienia przykrej rozmo­
wy wykrzyknął ostatnie zdanie w głos.

Drabina zachwiała się gwałtownie,^ gwóźdź
wypadł z ust, młotek z ręki i mato nie ugodził
w samą głowę przechodzącej właśnie Małki,
która sama jedna w calem mieście posiadała
sztukę wróżenia, oraz wyższą jeszcze sztukę do­
starczania austryackiego tytoniu, którego ceny
rosły zresztą w kwadratach odległości od chwi­
li, kiedy można go było otrzymać w sposób nor­
malny.

Musiał zejść na dół, a znalazłszy się na ziemi 
uczuł, że za żadne skarby świata nie wyjdzie z 
powrotem na wierzch.

Odstawił przeto drabinę, oparł ją o mur i 
wszedł do wnętrza sklepu.

Panna Leokadya przyjęła go powłóczystem 
spojrzeniem i uroczym uśmiechem. Ale Mostek 
nie rozchmurzył eię zgoła. Siadł na krześle sto 
jącem obok bufetu i począł w milczeniu kręcić 
papierosa.

—  A co? Strzelają dziś? —  zaczęła panna 
Leokadya —  powiedz pan. Prawda,  ̂że dużo 
bliżej. Mówię panu, bez porównania bliżej. Sta 
wieka przysięgała, że na ulicy Ropuszej szy­
by lecą z okien i ściany się trzęsą. Tu nic nie 
słychać, bo ruch, śpiewają opołczeńcy i jeżdżą 
automobile. Ale strzelają. Powiedz pan? Byłeś 
przecież z godzinę na dworze. Cóżeś to pan robił 
tak długo na drabinie. Pewnie się patrzyło za 
pauienkami... Co? Ej, cicha woda z pana, panie
Janie!

Mostek ręką machnął,

—  Jakto, czyżbyś pan stracił nadzieję... co? 
Powiedz pan! Ale, ale... właśnie była tu Małka 
i ...powiem panu w sekrecie... przysięgała się 
na wszystko, że nasi najdalej za dwa tygodnie 
tu będą. Ona wic... wszystko _ wie. Dopiero 
wczoraj wywróżyła Darniowej, że jej męża bę­
dą w szpitalu krajali... no i sprawdziło się, cho­
ciaż doktór zaręczał, że nie potrzeba. Powiedzia­
ła mnie samej tylko, wyjątkowo. Za lakie rze­
czy przecież ona bierze pieniądze i przysięgała 
się, że nikomu innemu nawet za dziesiątkę nie 
zdradziłaby tajemnicy^ Za dwa tygodnie... zo- 
baczjrsz pan. I jeszcze jedno. Spakowali piekar­
nie. O tem wszyslkiem dowiedziałam się pod­
czas kiedyś pan na drabinie dłubał w nosie i 
myślał o niebieskich migdałach. Więc tedy za­
pakowali piekarnie, jakie były na placu Świę- 
tojurskim. Słowo daję... fryzyer mówił, przy 
szedł umyślnie. Dowiedział się od jednego sani- 
teta, żydka. Powiada: To jest człowiek... ach, 
jaki człowiek, on jest od naszej wiary, ja pani 
za niego ręczę. Wczoraj wieczór przyszła depe­
sza, i w galop zaczęli pakować... Niedopieczony 
chleb wyciągali z pieców i dalej z nim na fury. 
Tak mówił, co do słowa tak mówił... Ale panu 
coś jest. Powiedzże pan. Co panu dolega?

Mostek uczuł wielką chęć zatkania sobie 
uszu. Milczał, a każde słowo bolało go, jakby 
było gwoździem, wbijanym w głowę.

Panna Leokadya posiadała niezmiernie rączą 
wymowę, krzykliwy głos, nieposzlakowaną u- 
czciwość, dobre serce, czterdzieści lat życia, 40 
koron miesięcznej pensyi i tajoną na dnie serca

nadzieję wyjścia za mąż za człowieka »statecz- 
nego*. Z niestatecznych już zrezygnowała.

—  I jeszcze jedno! —  ciągnęła po chwili. —  
Mnóstwo oficerów wyjeżdża. Pojechał dziś rano 
pułkownik od Gedrojciów z willi przy ulicy Wil­
czej... wie pan? Dalej podobno spakowany już 
ten doktór od Przybyszowskicj, co to zabrał 
ze sklepu linoleum i dał kwitek z dziurą w środ­
ku zamiast pieniędzy... i- Pamięta pan przecież, 
jak Muellerowa płakała i poleciała do naczal- 
stwa, i za to dostała jeszcze dziesięć nahajów. 
No... wszakże pan pamięta. To było zeszłego 
miesiąca jakoś z początku. Fryzyer mówił mi 
jeszcze, że cały sztab z ulicy Zamkniętej jest 
spakowany. Oni mówią, że jadą »na oddech*; 
Znamy my ten oddech. Nie nam zawracać gita­
rę. Zresztą młynarz ze Starachowic powiedział 
Dubielowej, wie pan, tej kolejarce, co to jej mę­
ża pognietło, że dwadzieścia korpusów niemie­
ckich przyszło w Karpaty. Aha... jeszcze jedno; 
Wiem napewne od dieńszczyka Pawlikowa, te­
go co to grymasił, że paprykowana słonina sta • 
ra i mówił, że chyba Węgier może jeść takie 
świństwo... bałwan jakiś... Otóż wiem od dień­
szczyka, że mają wyjechać na »oddcch« niektó­
rzy, ma wyjechać Niedobitow, Szczerbacki i 
Gławkin.

Pan Jan zerwał się z siedzenia.
Raj się przed nim otworzył. Światłość nie­

zmierna, przejasna, niebiańska zalała mu duszę. 
Musiał użyć całej siły woli, by nio wykrzyknąć 
radośnie: - v’

Dzięki Bogu! (C. d. n.) „

IN K  GALICYJ W E f h ? ! M i l E  OŁ 25 (OSM WŁASNY)

wynajmuje w specyalnie na ten cel urządzonym, Btalą opancerzonym skarbca fi /  .
do dyskretnego i bezpiecznego przechowywania dopozytów pod własnym kinczem. W  deposits) , ,
Należytość za najem sohowka zależy od wielkości i wynosi: rocznie K 00, BO lub .5, półrocznie K 18, A0 lub 4o. j j
gnz&zem przykują sł̂  W&&ADSI OSZCSĘBaiCtfl na kaiąaecśki \\ 
wkładkowe I rackaiEM błeż̂ oe za dziennem oprocentowaniem. $
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teładacb na dworca kolejowym centnar 1 E 40 S, 
w składach u drobnych handlarzy w mioścfe 1 K 
fe  h, z dostawą ido domu 1 K 50 h.

Aresztowanie włamywaczy. Dochodzenia w'; 
aprgwie whamania w eMopie jubilerskim braci Lip­
a c h  pr»y ulicy Sławkowskiej ustaliły już bardzo 
Wiele szczegółów, dotyczących samej zbrodni, jak 
i osobistości włamywaczy, wreszcie podziału tu- 
ipńw. Między innemi stwierdzono, iż Bolesław Pie- 
trzyeki udawał się dwa razy do Wieliczki do swo­
jego brata, Maryana, mianowicie we wtorek i śro­
dę po włamaniu i za każdym razem przynosił ko­
sztowności. We wtorek jechał koleją do Wieliczki, 
*re środę udał się pioszo. Po raz pierwszy wy­
brał się Pietrzycki w tę podróż z mieszkania Ocow- 
ehich przy ułicy św. Tomasza, a drugi raz z mie­
szkania swojego znajomego, Kazimierza Kapar ow­
akiego. ów  Kap ar owaki widział Kozłowskiego, 
kiedy wynosił walizę z mieszkania Ocowskich, był 
Świadkiem, jak Pietrzycki sortował w tem samem 
mieszkaniu łupy; nadto ustalono, iż bandyci dzie- 
BK się drugi raa kosztownościami w jego mie­
szkaniu. — Kaparowski był we wszystko wtajem­
niczony, jakkolwiek się wszystkiego wypiera.

Wczoraj polieya wykryła, iż Kozłowski sprze­
dał za 70 koron futro i zarzutkę, pochodzące z 
kradzieży w mieszkaniu dra Łapińskiego, niejakie­
mu Mastalerzowi, właścicielowi małej kawiarni 
pr*y ulicy św. Wawrzyńca. Mastalerza aresztowa­
no. 'Ptomaczy on się, iż bezwarunkowo nie wie­
dział, iż garderoba pochodzi z kradzieży.

Dochodzenia za resztą kosztowności, ukrytych 
w Wieliczce, prowadzi miejscowa ekspozytura po- 
łicyi pod kierunkiem p. Kłeczka.

Wypadki ze znalezionymi nabojami są obecnie na 
porządku dziennym, a pochodzą z nieostrożności, 
z niezwracania uwaigi na zabawę dzieci. Kronika 
notuje trzy takie nieszczęśliwe wypadki. Pierwszy 
zdarzył się we Lwowie przy ul. Króla Leszczyń­
skiego. Dzieci kolejarzy, bawiąc się w ogrodzie, 
znalazły wbity w ziemię granat. Chcąc go wydo­
być, zaczęły patykami wykopywać, podczas czego 
granat wybuchł i ciężko zranił ich cziworo. Dru­
gi wypadek zdarzył się onegdaj w Czerniowie, po­
wiat Rohatyn. Jakób Majcher, liczący 13 lat, z ró­
wieśnikiem swym, Wojciechem Ożgą, bawili się 
patronem karabinowym. Koniec zabawy był taki, 
fte Majekerowi grozi obecnie utrata oka.

Trzeci wypadek zdarzył się w Pobużanach, pow. 
Kamionka Strumiłowa. Dzieci bawiły się znale­
zionym granatem i podczas tej zabawy nabój eks­
plodował, raniąc w głowę i ręce jednego z uczest­
ników, 12-łetniego Jaliana Grudziewicza.

Wyrok śmierci. Przed sądem poloiwym 5 dywi­
zyjnej Komendy piechoty stanął dnia 8 b. m. go­
spodarz Iwan P r o d a n c z u k ,  oskarżony o to, 
fce dnia 7 października r. 1914 przed własnym fron­
tem porozumiewał się z nieprzyjaeielem na szkodę 
armii austryacko-węgierskiej, a to w ten sposób, 
tfc nieprzyjacielskiej patroli, składającej się z 15 
budzi, wskazał o Świcie drogę przeciw własnej stra­
ży połowęj. Został wedle § 327 uznany winnym 
i skazany na śmierć przez powieszenie. Wyrok 
zatwierdzony został przez komendanta i wykona­
ny o godz. 3 po południu.

t Królastwi Po lsk isp.
Z Opoczna i ok olicy . »Gazeta Polska* donoEi: 

Rosyanie ustępujący jeszcze w maju b. r. z okolic 
Opoczna, palili wszystko naokół. Między innemi 
uległa doszczętnemu spaleniu wieś Maleniec, którą 
feołdactwo podpaliło bez uprzedzenia o tem miesz­
kańców. Zgorzało 75 domów, przyczem w płomie­
niach zginęło 11 osób.

Jeden z miejscowych gospodarzy, Józef Czapel- 
ski, ujrzawszy dom swój w płomieniach, rzucił się 
wraz z żoną na ratunek 4 tysięcy rubli, jakie miał 
Ukryte w mieszkaniu. W tejże chwili dach runął 
i oboje znaleźli straszną śmierć pod gruzami płoną­
cego domu. Pozostało po nich pięcioro drobnych
dzieci. _

Maskarada w Kazanowie. Warszawskie gazety 
iydoc. skie donoszą: Za czasów pobytu Rosyaip
miasteczko Kazanów w powiecie iłżeckim gubernii 
radomskiej, było widownią niezwykłej maskarady. 
W obawie przed przybyłymi do miasteczka koza­
kami, młode żydówki poprzebierały się za starusz­
ki w czepkach, posmarował}' też sobie twarze sa­
dzami i starały się wyglądać brzydko, starô  i od­
straszająco. Pomimo to wiele z nich nie uniknęło 
fataluośei. Jeden z bogatszych żydów miejscowych 
powiesił się ze zmartwienia, gdy dwie córki jego 
uległy temu losowi.

Powrót żydów. Mnóstwu żydów uchodźców z 
prowincyi zajmowało się dotychczas w arszawio 
handlem głównie artykułami spożywczymi. W osta­
tnich czasach żydzi ci zaczęli likwidować swe kra- 
miki i powracają do swoich miast na prowincyi, 
ponieważ otrzymali wiadomości, że warunki życia 
są tam pomyślniejsze. Przeszło 800 rodzin takich 
żydów wyjechało w bieżącym tygodniu przewa­
żnie do Piaseczna, Góry Kalwaryi, Sochaczewa i 
Przasnysza.

Zgon gubernatora Łomży. Gubernator niemiec­
ki Łomży, generał Zwehł, zmarł nagle na udar 
serca.

Fryderyk' (junior). Po ó K: pp. Zbyszewskl Piotr 
ze Szkła; Dziewulski Władysław; dr Adamski; Fal- 
ter. Po 3 K: p. Gauda*. Po 2 K: dyrektor Kasy o- 
szczędności miasta Krakowa Zygmunt Kowalski; 
dr Zygmunt Leyko; dr Zawadzki; Oltman Wł. Po 
1 K: pp. Edward Mianowski; Janina Spadalik; J. 
Marcinek; Szumski.

Nadto deklarowali się co miesiąc składać na cele 
N. K. O.: Po 10 K: radca dworu profesor dr Wi- 
eherkiewicz. Po 6 K: Józef Drozdowski. Po 3 K: 
Stanisław Krzyżanowski, budowniczy. Po 2 K: pp. 
dr Adam Łobaczewski; Lucyna Hallerowa; dr Wła­
dysław Wróblewski; dr Stefan Skrzyński; Michał 
Konopiński; Władysław Turski; Władysław Bie- 
niarz. Po' 1 K: pp: Helona Brandowska; Jadwiga 
Łobaczewska; Marya Ferens; Adolf Dudek; St. 
Seifert; Siwiński; Drapclla Emil; Helena Starzew- 
ska; Karol Spałek; Mieczysław Sędzimir; Muthsam 
Hugo; Henryk Panke; Szumski; R. Thórzewski; E. 
Mianowski; F. Okoń; J. Onyszkiewicz; K. Dutczyń- 
sld; Bronisław Zborowski; Jan Skalski; Konstan- 
cya Nawrocka; Olga Pilmeinerówna; Stanisław 
D’Hauterive.

Kwartalnie po 1 K zdeklarowali:» Edward Mali­
nowski i Stanisław Nowicki.

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Kolonia polska ze Lwowa zamieszkam- w 

Nowej Wsi na Morawie składa tą drogą Noj- 
przewietebciejszernu księdzu Kazimierzowi Bi- 
sztydze T. J., oraz Wielmożnemu Panu naczel­
nikowi stacyi Hngowi Hrdy‘emu i Wielmożne­
mu Panu Marcinowi Kroupie podziękowanie 
za poniesione trudy i bezinteresowną opiekę 
przez cały rok wyełiodźctwa staropolskiem 
„Bóg zapłać!11 ' ,v̂  7420

J ‘ < » 
Repertoar teatru miejskiego.

Środa: „Awantura11, komedya Flersa i Caiłlaveta
We czwartek: »Szałona dziewczyna«.

Repertoar teatru ludowego.
We czwartek o godzinie 7% wieczór: »Pod bia­

łym koniem*.
W sobotę o godzinie 7% wieczór: »rod białym 

koniem*.
W niedzielę o godzinie 314 po południu: »Kaśka 

Karyatyda*.
W niedzielę o godzinie 714 wieczór: »Pod białym 

koniem*.

dze napowrót, -  aby znowu nabywać zapasy dóbr. 
Krążenie to powtarza się z każdą nową pożyczką. 
Ponieważ tedy państwo, które podczas wojny pro- 
dukcyą tego czasokresu nie może pokryć swoich 
potrzeb, żyje z kapitału, angażuje na swój użytek 
przyszły dochód ludowy. "

Aby umożliwić państwu przetrzymanie wojny, 
musimy mu ten przyszły dochód ofiarować. Tu 
trzeba zapobiedz niektórym mylnym pojęciom. — 
I tak błędem jest mniemać, że pożyczający pań­
stwu, pozbawia się wolności dysponowania kapi­
tałem aż do dnia spłaty. Owszem, obligacye po­
życzki wojennej otrzymają i w handlu i w obrocie 
różne państwowo ułatwienia. Błędem też jest uwa­
żać subskrypcyę pożyczki wojennej za ofiarę pa- 
tryotyczną, albowiem nabycie papieru wartościo­
wego, za który państwo ręczy wszystkimi swoimi 
środkami, nie jest żadnem poświęceniem. W koń­
cu pożyczka wychodzi na korzyść nietylko pań­
stwa, lecz wszystkich klas gospodarczych. W przy­
szłości pokrycie budżetowe potrzeb i zadłużenia 
będzie wymagało dłuższego czasu, ale będzie ono 
możliwe bez uszczuplania poprawy ludowego do­
brobytu.

Pogląd starożytny — zakończył prelegent — że 
człowiek jest najpierw obywatelem, potem jednost­
ką indywidualną, stał się teraz znów aktualnym. 
Potwierdzenie idei państwowej jest podstawą na­
szej epoki; podczas gdy śmierć na polu bitwy sta­
je 6ię momentem, potwierdzającym życie, pożycz­
ka wojenna jest emanacyą ducha, potwierdzające­
go państwo.

trZ e t lS , lim i-s y s -y  w *
(Teł. c, h. Biura Eoresp.)

* Berlin, 27 października. 
»i\ationaI Ztg.« donosi, że dzienniki szwaj­

carskie stwierdzają zupełne nieudanie się trze­
ciej ofensywy włoskiej, do której użyto nawet 
żołnierzy, którzy dopiero od czterech tygodni 
pod bronią stoją i oceniają straty włoskie na 
przeszło 7» wszystkich korpusów armii, do
szturmu użytych.

Odznaczenie. W spisie odznaczonych kolejarzy 
tutejszej dyrckcyi, zamieszczonym w numerze 540 
naszego pisma, mylnie podano godność p. Maryana 
G a w i a k a ,  mistrza budowy, który otrzymał 
srebrny krzyż zasługi.

i Dełegacya N. K. O. nad superarbitrowanymi le­
gionistami (Kraków, gmach »Sokoła«) przesyła 
nam następujące sprawozdanie:

Od rozpoczęcia akcyi Naczelnego Komitetu 
Opieki nad legionistami i ich rodzinami (N. K. O.) 
w Krakowie wpłynęły bezpośrednio na ręce N K. 
O. następujące dary: "

P. Piotr Klimecki z Mszany Dolnej ze składek 
miejscowych 1.242 K 96 h. Ks. Ziemba Ignacy ze 
składek parafian w Jodłowej z powodu zajęcia 
Warszawy 350 K. Składka członków Krakowskie­
go N. K. O. na zebraniu 3 lipca 1915 r. 282 K. Gro­
no urzędników magistratu w Podgórzu 200 K. " P. 
Witold Tiotrowski 150 K. Ks. Ap. Żarnowski z Bi- 
skowic pod Samborem 112 K 80 h. Składka na rę­
ce p. Rollego w Podgórzu w czerwcu 112 K 6 h. 
Po 100 K: dr Kazimierz Flis honoraryum nieprzy­
jęte; p. Uebersfeld Salomon z Podgórza; p. Buch- 
,weitz Paulina z Podgórza. Po 50 K: p. porucznik 
Młodzianowski. Po 20 K: dr Wanda i Zofia Ra­
dwańskie zamiast kwiatów dla ś. p. Stanisława 

jKiernika; radca dworu profesor dr Wicherkiewicz; 
p. Wojciechowska Konstancya; M. Pappśe; Ta­
deusz Jaszczurowski. Po 15 K: p. Czerwiński Jan. 
,Pó 10 K: profesor Rostafiński; p. Dziura z Bochni; 
jłfs. Rym ar Andrzej z Jasła; p. Paweł Różenko z 
'Łańcuta; p. Jadwiga Dziedzicówna z Iwkowej; p. 
,Doliifeki Ludwik z Nockowej; p. K. Rogowa; p. 
-Dorav'shi Józef; p. Kulesza Józef; profesor dr Zoll

Na Kolumnę Legionów
złożyli w administracyi „Nowej Reformy11:

A. Komendera 5 K 20 h, zebrane w gronie u p. 
W. Podoby i 3 K 50 h, zebrane u p. T. Prusa; Marya 
Mądzielowa 5 K, N. N. z Cieszanowa 10 K, ZygTn. 
Messner G K, Wanda Mes&nerówna 4 K, Melania 
Kędzierska 3 K, Władysława Słupska 4 K, dzieci 
Stanisława Nycza z Łańcuta: Staś, Tadzio, Zosia, 
Miecio i Włoduś 5 K; Leokadya Chodorowski; 
97 K 4 b, złożone przez dzieci szkolne w Kętach, 
oraz grono nauczycielskie, a (mianowicie: klasa VI 
'  K 30 h, V 6 K 30 h, IV 13 K, I H A 3 K  40 h, 
IIIB 4 K 30 h, II 14 K 14 h, IA  5 K, IB  6 X 
40 h, I C 3 K 20 h; grono: ks. Franciszek Jeż 10 K, 
kierów niczka Leokadya Chodorowska 10 K, nau­
czycielki: Ant. D.worzańska 2 K, Barbara Żukow­
ska 2 K, Marya Krzysztcforska 3 K, Marya Wo- 
źniakówua 4 K, Helena Krzy&ztoforska 3 K.

Na fundusz wdów 1 sierot po legionistach
złożyli w administracyi „Nowej Reformy11:

N. N. z Sokola ad RzocMw 20 K; urząd poda­
tkowy w Zurawnie 305 K 64 h jako dobrowolne 
datki od pobierających zasiłki wojskowe za po- 
średn. i inieyatywą p. Anny Kiperówny (wśród o- 
fiarodawców złożyli po 10 K: Aniela Ghrymowicz, 
Antoni Danilewicz i Kazimiera Schmidt); Baranow­
ska 5 K dla uczczenia ś. p. Tadeusza Głogowskie­
go; Zofia Brożyncwa 10 K zamiast światła na gro- 

y męża, ś. p . Franciszka, i syna, ś. p. Mieczysła­
wa; Mieczysław Wilczek 20 K ze składek przy 
w jp acie zapomóg; Lola Bachncr 5 K, chorzy i pie- 
k gT i?  o Z6 SZ|pitala Nr 2 z ul. Miodowej, oddział 
Ł’,, . , S. C. 7 K, Zofia Barabaszówna 5 K, 
Władysław Tępiński 10 K, złożone przez N. N.

,ar ,̂ z(l ohrazę; Helena Niewiadomska 5 K 
zamias oświetlania grohu; Katarzyna Swiderska.

_, omenda Obwodowa w Sandomierzu 20 K, 
z.ozone pizez kupca p. Jana Rogala ;urząd pocz­

t y  i egraficzny w Lisku 10 K; nauczycielki 
z Jarosławia za pośredn. Karoliny Mężyk 36 K za.

“ a S e ^ r  S  ŚK.P- D“ 5’’
Dla głodnych Warszawy Ł 

złożyh w admrmstracyi „Nowej Reformy11:
90 V f°tlp]prv)0"t n !■> K’ itó' Władyslaiw Ziemiński
groby’. Ja-romowa 2 K zamiast światła na

Dla ewakuowanych dzieci
złożyli w administracyi „Nowej Reformy11 • 

Luka ISadwodzlca 5 K, Zr*' "  •
60 h, Karol Patkowski 5 K

Na Samarytanina polskiego 
złożył w adminfetracyi „Nowej Reformy11 Wł Pe- 
rucki 20 K, otrzymane tytułem grzywny w pewnei 
sprawie od J. P. w Sanoku

Dla ofiar wojny
W myśl odezwy ks. biskupa Sapiehy 

złożyła w administracyi „Nowej Reformy11 E. Bie- 
rońska 10 K zamiiaśt mszy św. za najdroższych w 
Dzień zaduszny.

ji Dla kalek-żołnierzy •
złożyła w administracyi „Nowej Reformy11 Win- 
centyna Lewandowska 5 K.

Dla „Staruszki11 
i złożyli w administracyi „Noiwe-i Reformy11: 

Stanisław Tarehalski 5 K zamiast światła na gro- 
by; ks. Światkowsłd 3 K, D. D. 2 K zamiast o- 
świetlauia grobu; T. S. 3 K, Helena Jaroniowa 2 K 
zamiast światła na groby.

iii l i  w lifi Silili
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Paryż, 27 października.
Sprawozdawca medyolańskiego „Secooło11 w 

Paryżu, który powrócił z Rzymu i ma wiado­
mości od dobrze poinformowanych polityków, 
w piśmie wystosewanem do „Petit Iktrisien11 
oświadcza^ że słowa prezydenta gabinetu Vi-

wraz z wnioskami komisyi gospodarczej zosta­
nie osobno ogłoszone. -  i?_

Pos. Dr G r o s s  i dr S t e s ł o w i c z  zgło­
sili imieniem grupy posłów demokratycznych 
następujący wniosek:

Zgodnie z zasadniczymi wnioskami komisyi 
gospodarczej Koło polskie uznaje konieczność 
utworzenia z funduszów państwowych zakładu 
pomocy gospodarczej dla Galicyi z osobno do­
towanymi działami dla rolnictwa, dla handlu, 
przemysłu, rękodzieła, wolnych zawodów i wo- 
gółe dla ludności miejskiej. Zadaniem zakładu 
byłoby:

1) Uregulowanie stosunków dłużniczych o- 
sób, dotkniętych wydarzeniami wojny przez u- 
dzielenie odpowiedniej pomocy w uwzględnie­
niu poniesionych szkód wojennych, a to w ce­
lu utrzymania egzystencyi gospodarczej i od­
budowy,

2) Wypośrodkowanie technicznej i komer- 
cyalnej pracy odbudowy kraju i zapewnienie 
udziału w niej naszemu przemysłowi i ręko­
dziełom, tudzież handlowi.

3) Dotowanie odpowiednie organizacyj za­
wodowych dla miejscowej pomocy gospodar­
czej, o ile mają zapewniony charakter użytecz­
ności publicznej i wogóle odpowiadają warun­
kom, przepisanym przez zakład.
, Pos. S t e s ł o w i c z  zwraca uwagę na do­
niosłość wniosków, przedstawionych w sprawo­
zdaniu komisyi gospodarczej. Ilość tych wnio­
sków i ich różnorodność powoduje jednak po­
trzebę zmiany ustroju komisyi, a to celem do­
kładnego i wszechstronnego omówienia coraz 
bardziej zwiększającego się szeregu spraw z 
zakresu odbudowy kraju i w odniesieniu do roz­
maitych warstw społeczeństwa r.ńSzego. Żąda 
zatem utworzenia w miejsce obecnej komisyi 
gospodarczej dwu odrębnych komisyj, t. j. ko­
misyi dla spraw rolniczych oraz komisyi dla 
spraw miejskich i przemysłowych.

Omawiając treść sprawozdania komisyi, za 
które może tylko komisyi i przewodniczącemu 
wyrazić podziękowanie, podnosi między inne­
mi sprawę tam nieporuszoną, mianowicie po­
trzebę skuteczniejszego funkeyonowania^ za­
kładu wojennego dla obrotu zbożem. Głównie 
idzie o to, by ten zakład nie przysyłał do kraju 
wyłącznic mąki węgierskiej, lecz także uwzglę­
dniał mlynarstwo galicyjskie, dostarczając mu 
dostatecznych zapasów zboża do mielenia. _

Odnośnie do przemówienia dr Stesłowicza 
zaznaczył prezes dr Biliński, iż co do uwzględ­
nienia młynów galicyjskich wdrożył już odpo­
wiednią akcyę u rządu.

Wniosek dra K r o g u l s  k i e g o :
W  żywa się prezy dyum, aby rozpoczęło pęr-

vi.aniego w  senacie co do !  i traktacye z rządem w celu wprowadzenia jak
na. Bałkanach mylnie zrozumn. . jnajprędzej centrali aprowizacyjnej dla miast
obiecały żadne, wysyłki wc^sk “  ^ “ jjgaUcyjskieh, urządzonej na sposób kupiecki we 
lecz tylko ^współdziałanie ftoty w blokadzi.. 11 ff)rmie towarzysLwa akcyjnego iub spółki z o- 
ostrzeliwamu wybrzezy bułgarsi . . Zresztą :grailjez(>na p &r,ą: n z charakterem użyteczności
ofenzywa, podjęta przez W iochy przeciwko ■ „ ..i.,:------ .- . x
Austro-Węgrom, oznacza poniekąd odsiecz dla 
Serbii.

■'dania z dnia 25 b. m. stwierdzono bakteryo' 
logicznie w Galicyi 3 wypadki cholery azyaj 
tyckiej w jednej gminie powiatu brzeżańskiegó.

Nowe urzędy pocztowe w Królestwie. Ą 
Wiedeń. W obszarze Polski, zajętym przez 

wojska austro-węgierskie otwarte będą dla ru­
chu prywatnego c. i k. urzędy pocztowe i tele­
graficzne etapowe w miejscowościach Końsk, 
Opatów, Opoczno i Sandomierz.

Zgon Pawła Hervieu.
Paryż. (Ag. Eavasa). Członek akademii lite. 

rat Paweł Hervieu zmarł.
Z Rosyi. ~

Moskwa. »Russkoje Słowo* donosi: Wszyscy 
zdolni do służby wojennej mają być raz je­
szcze poddani oględzinom lekarskim. W  ko­
misyi obrony kraju dyskutowano nad. kwestyą 
rewizyi wojskowej wszystkich fabryk. Uchwał 
na razie nie powzięto.

Londyn. Biuro Reutera donosi z Petersburga: 
Rząd zamierza zaprowadzić monopol na her­
batę, cukier, kawę i wino.

Pomoc finansowa Anglii, 
uondyn. Współpracownik parlamentarny 

»Daily Chronicie* donosi, że zaliczki, udzielo­
ne przez Anglię sprzymierzonym z dnia 31-go. 
marca 1916 prawdopodobnie przekroczą sumę' 
900 milionów funtów szterlingów.

Konsystorz papieski.
Rzym. Konsystorz papieski dla zamianowa? 

nia nowych kardynałów odbędzie się prawdef 
podobnie dnia 6 grudnia w rocznicę korowcy. 
Papieża Benedykta XV. Dnia 7 grudnia w ba­
zylice Loteraneńskiej odbędzie się uroczyste 
nabożeństwo za poległych wojowników wszysfc-' 
kich narodowości.

Zaburzenia w Almadzie.
Lyon. »Nouvelliste« donosi z Lizbony: W  

Almadzie koło Lizbony wybuchły niepokoję. 
Mieszkańcy plądrowali sklepy z środkami ży­
wności, by zaprotestować przeciw droźyźnie 
tych środków. Wysłane z Lizbony wojsko przy­
jęto Gtrzałami i bombami. Miasto obsadzou-o 
wojskiem. Podczas niepokojów znaczna liczbą 
ludzi zginęła.

Odpowiedzialny redaktor:

m i c h M  E e & @ p t £ s & L
Wydawca:

O s s s a a ,

N a d e s i s t n e .
(Artykuły w tym dzłale nie pochodzą oa .edakcyb)

publicznej i prawom rekwirowania artykułów 
żywności, ewentualnie wedle wzoru przyjętego 
w Niemczech względnie ostatnio na Węgrzech. 
Do zarządu centrali powinni być powołani re­
prezentanci miast, którzyby dostarczyli kapita­
łu zakładowego w pewnej umiarkowanej kwo­
cie. Potrzebnych funduszów miałby dostarczyć 
rząd, zapewniając sebie odpowiedni udział w za­
rządzie i kontrolę.

Wniosek posła R y c h l i k a :
Kolo polskie poleca prezydyum dołożenie 

wszelkich starań celem uzyskania u rządu stale-’, 
go dodatku drożyźnianego na czas wojny dla i 

" j urzędników, osób stanu nauczycielskiego i sług , j

PaslłM iztffirsojssiu SerBIł.
(Tel. e. k. Biura koresp.) *

Legano, 27 października.
Ponowne wiadomości dzienników z Taryża,

Londynu i Aten donoszą, ż.e wysyłki wojsk do 
Salonik trwają dalej i się wzmogły, ponieważ 
panuje przekonanie, ze wojska nie przyjadą za 
późno na pomoc Serbii i mogą osiągnąć sukces.

Czwórsojusz nie P ^ e j m i e w  Atenach kro-. Dot^ h cz^ a w e  udzielenie jedno-/
k w dypiomatycznj I * j, zanim n, z- jrazC(w.ej zapomogi w wysokości do 200 koron 
stanie wysadzony oa ląd większy kontyngent J A . . . :
wojska. - *

I

O K, Zofia Rębaczówna 3 K

D z la t  o k o n o h ł i c c n y .
* * Wykład o pożyczkach wojennych. Prezydent 
Banku anglo-austryackiego, profesor uniwersytetu 
wiedeńskiego, dr Landesberger, miał w Wiedgiu 
wykład na temat »Pieniądze i kredyt w Austro- 
Węgrzech podczas wojny* i między innemi mówił 
także o znaczeniu i istocie wewnętrznych poży­
czek wojennych. Wywodził, że opierają się one na 
innej podstawie gospodarczej, niż wkładki oszczę­
dności. Niemcy i Austro-Węgry prowadzą wojnę 
7-apasami dóbr, które biorą z zapasów własnej pro- 
dukcyi ludowej bez względu' na to, czy tylko to 
zostaje zużytkowane, co jest dochodem ludowym 
czy i to, co się oznacza, jako kapitał. Państwo ku­
puje tedy część kapitału ludowego za gotówkę, 
wskutek czego w gospodarstwie ludowem mnożą 
się środki gotówkowe. Za pomocą pożyczki wojen­
nej państwo zczerpujo niejako zbyteczne pienią-

DesTssnsfracya w  Bukareszcie.
(Tel. e. k. Biura koresp.).

Bukareszt, 27 października,
W  niedzielę odbyło się publiczne z gromad/.c- 

nie federacyi unionistów, w któręj. wsięla u- 
dział przeważnie zwerbowana publiczność. Po­
nieważ przywódcy nacisk kładli na manifesta- 
cyę uliczną, zgromadzenie trwało zaledwie go­
dzinę, poczem kilkaset osób liczący tłum udał 
się na główną ulicę miasta. Na czele szli Fili- 
lescu, Jonescu, Xenopoł i bliżsi ich towarzy­
sze polityczni. Polieya zamknęła drogę prow^a- 
dzącą do zamku królewskiego. Po pewnym 
czasie tłum rozszedł się i udał się do klubu Fi- 
lipesca. Tam wygłoszono mowę mniej więcej 
tej treści, że hańbą jest, iż armii, która powin­
na maszerować na W ęgry,' używa się przeciw 
Rumunom. Podczas nieznacznej bójki, która 
pęwstała z wojskiem, został zraniony chłopiec 
13-letni który wskutek odniesionej rany zmarł. 
Czterej 'innf, również młodzi ludzie, zostali zra­
nieni Wojsko o północy wycofano. Manife­
stanci wówczas wybili szyby w oknach reda- 
kcyi dziennika „Minerva“ , w klubie liberalnym

klubie M a rg h ilo m a o a ^  ^

Lir Tił?mm sifiiranliffW
(Tcl. e- k. Biura koresp.) 
Konstantynopol, 27 października.

Na posiedzeniu Izby deput. dnia 25 bm. pre­
zydent Izby H a I i 1 b e y wstąpił na trybunę 
i doniósł, że sułtan na propozycyę wielkiego 
wez.yra zamianował go ministrem spraw zagra­
nicznych. Halil bey zakończył swoją mowę 
słowami: Obejmuję ten ważny, pełen odpowie­
dzialności urząd, opierając się na zaufaniu 
Izby. *'

Wiceprezydent H u s s e i n D i a h i d  poświę­
cił słowa wspomnienia zmarłemu ambasadoro­
wi niemieckiemu bar. Wangenheimowi, poczem 
Izba na znak żałoby przerwała obrady na pól 
godziny. ; * . - f  . Ł

Po podjęciu posiedzenia przystąpiono do wy­
boru nowego prezydenta, którym wybrano by­
łego wali w Adryanopolu H a d ż i e g o  A d i -  
1 a. Otrzymał on głosów 128 przeciw 25.

dla czterech najniższych rang urzędniczych u- 
waża Koło polskie za zupełnie niowystarczają-1 
ce. 2) prezydyum Kola poczyni starania, abyj 
również stały dodatek d-rożyźniany otrzymali naj 
uczyciełc i nauczycielki szkół ludowych i wy- ] 
działowych, oraz by odszkodowanie otrz;;unali - 
ci nauczyciele, którzy utracili wolne mieszkanie i 
w budynkach rządowych. '

W  dalszym ciągu posiedzeń w d. 25 i 2G b. 
m. zabierali glos posłowie: German, hr. Lasoc­
ki, Biały, Leo, Angcrman, hr. Rey, "Wróbel, W y­
socki, Rauch, bar. Goetz, Matakiewicz, Ziele­
niewski, Bojko, Witos, Koiisclier, dr Gląbińsld, 
Jedynak, Sredniawski, Kozłowski, • Potoczek, 
Haller, Czayk*vski, Ilalban, Lisiewicz, Tertil, 
Loewenstein, Kieski, Myjek, Dembiński, Kę­
dzior, Godeł:, oraz członek Izby panów Wład. 
Czarkowski, a wnioski przez nich stawiane 
względnie ich przemó wienia streszczone będą w 
następnych komunikatach.

W  toku dyskusyi udzielił prezes Koła licz­
nych wyjaśnień, a również minister dr Moraw­
ski zabierał głos kilkakrotnie celem informowa­
nia posłów o stanowisku rządu co do różnych 
żądań Koła. .

Zgłoszone wnioski zostały przekazane pre- 
zydyuin Koła do rozpatrzenia, zaś na wniosek 
bar. Goctza przyjęto sprawozdanie prezesa ara 
Bilińskiego wśród oklasków do wdadoroośei z 
podziękowaniem za energiczne i pełne poświę­
cenia po-pieranie spraw, poręczonych mu przez 
Koło, wraz z prośbą o dalszą skuteczną opiekę 
nad sprawą odbudowy kraju.

Zgodnie z ogólnie objawionem życzeniem u- 
chwalilo Koło utworzyć w miejsce obecnej ko­
misyi gospodarczej dwie odrębne komisye, t. 
j. ko misy ę dla spraw rolniczych i przemysłu 
rolniczego, oraz koinisyę dla spraw miejskich 
i przemysłowych. Do każdej z tych komisyj de­
legowano 16 członków komisyi i tyluż zastęp­
ców. Przewodniczącym pierwszej komisyi zo­
stał wybrany eksc. Długosz, a wiceprezesami 
bar. Goetz i pos. Średniawski, zaś przewodni­
czącym drugiej komisyi wybrano eksc. Lea,  ̂a 
wiceprezesami dra Stesłowicza i pos,

©fnteni? Sfinlsłau? t loM !
obywatel m. Krakowa, właśc. ełektr. hyg. 
piekarni narodowej, dyrektor Spółki kredyt.

oszczędn. pożycz, 
przeżywszy lat 44, po długiej i ciężklaj 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, za­
snął w Panu dnia 25 października 1915 r. 
Yóyprow&dzenie zwłok z domu żałoby pod f| 
1.43 przy ulicy Kazimierza Wielkiego wprost 
na cmentarz nastąpi we środę dnia 27 b. 
m. o godzinie 3 po południu wprost na cmen­
tarz. Na ten smutuy obrzęd stroskana żpna 
wraz z dziećmi zaprasza Krewnych, Przy­
jaciół, Kolegów Zmarłego, Znajomych i po­

bożną Publiczność.
Nabożeństwo żałobne.

odnrawione zostanie we czwartek dnia 28 
b. m. o godziuie 8 rano w kościele para- 

, fialnym św. Szczepana.
Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane. .1

Zakład pogrzebowy »Concordia< 
w Krakowie.

Jana Wolnego

PODZIĘKOWANIE.
W ielmożnemu Panu Drowi RECOWI, 

prym aryuszowi szpitala św. Łazarza na od­
dziale chirurgicznymi w  K rakow ie, za nie­
zmiernie zręczne i szczęśliwe -przeprowa­
dzenie trudnej operacyi i troskliwą opiekę 
nad 6 -letnią córeczką Marylą, na tem m iej­
scu składają serdeczne staropolskie „B óg  
zapłać11 Wagnerowie.

%  I . s t r _
(Tcl. e. k. Biura koresp.)

...W2 Wiedeń, 27 października.
(Komunikat sekretaryatu Koła polskiego).
W  dalszym ciągu posiedzenia dnia 25 bm. 

zabrał głos po przemówieniu prezesa poseł 
D ł u g o s z  jako przewodniczący komisyi go­
spodarczej i złożył szczegółowe sprawozdanie 
z jej działalności. Obszerno to sprawozdanie

Zielenie-

Zamykając posiedzenie, oznajmił prezes w 
odpowiedzi uh- wyriizy uzjnnniHj wyrażone przez 
bar. Goetza, iż jak dotąd, tak i w  przyszłości 
będzie strzegł interesów narodu i kraju jak
najgorliwiej. * •

Następne posiedzenie Kola zwołane będzie 
w  ciągu kilku tygodni.

T tłe ittitzm ! telefraBtzBC
mensie! c. K. llifu Ysm*.

z dnia 27 października. >

Stosunki sanitarne w Kraju.
Wiedeń. Departament sanitarny ministerstwa 

spraw wewnętrznych donosi: W edług sprsgyo-

D r  W .  M©mr© M le k i
lekarz chorób wewnętrznych i kobiecych 

ordynuje od godz. 2— 4 po południu
ulica Karmelicka L. 7. 7433-3

Lekarz chorób wewnętrznych i kobiecych
B r  ł .

ordynuje od godz. 2— 4 po południu. 
Ulica Łobzow ska L. 7, I. piętro.

Dr STANISŁAW ŚKOBEL 
specyalista chorób skórnych i wenerycznym
ordynuje, jak dawniej, od godziny 2 do 5 po 

południu. | *
Rynek gł. L. 23, gdzie księgarnia Gebethnera-

7182-5

« I l £ Ż
przyjmujemy zamówienia i odświężamy i prze 
rabiamy wszelkie włóczkowe i himalaja wyro­

by w ciągu 24 godzin.
Na składzie wielki wybór damskich i m.ęskicŁ 

' sweaterów.
Pracownia i magazyn tychże wyrobów 

KRAKÓW, Wielopole L. 15, parter frontowy 
(na lewo). .725P-

ŁlRSliKStS wykładania sal operacyjnych. £graf!J na stoJy * meWe- G umowę 
dywany, chodniki i dywaniki, a j p t y f e t i l y  ó l i : i r » W £ * g r i c a i x e .  

M e  d y w a n y  —  c h o d n i k i  —  —
W t f ® na na sofy.
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Wszedzle do nabycia!

S c h ic h ta-P ra n ie  —  W o je n n e -P ra n ie
najtańszy, n ajo ch ron niejszy i n ajskuteczniejszy sposób p ra n ia :

Nam oczyć bieliznę z ekstraktem  do p ra n ia  „Pochwała gospodyń11 przez k ilk a  godzin lub przez całą noc. P ra ć  potem dalej ja k  
zwykle. Potrzeb a ty lk o  trochę m yd ła  —najlepiej m yd ła S c h ic h ta , znaku „Jeleń —b y otrzym ać n a jśliczn ie jszą  bieliznę.

Z a o szczęd za  się  pracy, czasu , pieniędzy i m ydła.
Ominol jest najlepszym  środkiem  do m ycia rą k  i szorow ania w kuch n i i  w domu. 7172 3 i* W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a !

IM m ii zssiiiM.
Wa c ła w  S ob ier-ń sfe i, sa-

nitaryuss w Dorna re­
konwalescentów w Kamińsku, 
poszukuje brata swego Sta­
n is ław a  i bratanka Ł e o n rr - 
da  w Warszawie. Dzienniki w 
warszawskich proszą o pn e- 
druk. 7335

■teśan Z iem n ick l z Ja
wor/na z rodziną (zdrowi) 

proszą o wiadomość o F eli­
k s ie  M ark ow sk im  z War 
szawy, przy nl. Wareckiej 1, 
i o F ran ciszk u  S tarzy - 
Clsisaa w  Mińsku Litswsklm. 
Prosi dzienników warszaw­
skich o przedruk. 7229 4 10

N ow a

l i n
x oznaczeniem pozycyi wojsk 
-t Rosyi, Francji, Włoszech, 
Tnrcyi i w Serbii wyszła z 
druku — Za nadesłaniem 
80 halerzy wysyła księgar­
nia D. S. Friedleina, Kra­

k ó w , Rynek 17 (R),

7,>10 3 O

Technik tiM any
■ praktyka przy wszelkich robo­
tach, szuka posady. Zgłoszenia pod 

, „T ech n ik 11 przyjmuje Administracja 
„N, Reformy". 7349 1 3

le^lnafzgsiKa
«n8jdzie lekcye do dwojga dzioci. 
Wielopole 22, kawiarnia. 7342

M łeda  N iem ka
udziela konwersacyi niemieckiej. 
Zgłoszenia list. pod „Varya“  przyj­
muje Adm. „N. Reformy". 7344 1 2

Słuchacz IV reku
matematyki i fizyki, doświadczony 
korepetytor, posiadający języki obce, 
poszukuje lekcji. Kaimelioka 31, 
I piętra, W. Staszewski. 7319 1 6

S z o f e i ?
x dłuższą praktyką, szuka posady. 
Zgłoszenia list. pod Szofer przyj­
muje Adm.„N. Reformy". 7366 1 3

P a s a n a
gzuka miejsca w sklepie albo trafi­
ce. Zgłoszenia: Marya Preiss, Gi­
lowice Nr 500, p. Rychwafd k. 
Żywca. 6934 1 2

jO lLU fl
rutynowanej telegrafistki, p .sznkuje 
się zaraz. Zgłoszenia: Niedzielska, 
Kraków 1,-telegraf. 7356 1 3

z ukończonym 2- 
B T  t l a  letnim karsbm A-
kad. handl. poszukuje odpowiednie­
go zajęcia. Zgłoszenia pod O. M. 
przyjmuje Admin. „NT. Reformy".

7357 1 3

Platyną umieścić
synka 8-letuiego między dziećmi 
dobrze prowadzonemi, u inteligen­
tnej rodziny, za cenę niewygórowa­
ną. Zgłoa^e^ia tylko list. pod N. N. 
30 przyjthuje Adm. „N. Reformy". 

7233

0 2 8 8 5 * 1 5  posiadająca dłngo- 
B E l l i i i i i r  letnią praktykę ka­
sową, poszukuje zajęcia kasjerki 
lub temu podobnego. Zgłoszenia pod 
A. C. przyjmuje Adm. „N . Reformy".

7358 1 3

P o k ó j
frontowy, ładnie umeblowany, na 
parterze, do wynajęcia od zaraz. Ul. 
Garncarska 1. 6, parter, na lewo. 

7354 1 2

A k w i z y t o r a '
(lub akwizytorkij do przyjmowania 
zamówień na ogłoszenia^ poszuku­
jemy zaraz. Zgłoszenia między 9— 12 
przed poł. w Administracji „II. 
Tygodnika Folskiego", Kraków, 
Wolska 19. 7369 1 4

Magłsterfarmaoyl
katolik, wolny od wojska, po­
szukuje posady. Zgłoszenia: 
Mr Kania, Rzeszów, apteka 
Karpińskiego. 7363 l  3

Jednojflzoiua próna przg- 
kona Rażdsgo o jakości!

iriyiiCiylan
pierwszej jakości, za '/, kg 7 K 

»
poi ca

Panna
mająca kilkuletnią praktykę w biu­
rze adwokackiem, pisząca biegle na 
maszynie, władająca językiem nie­
mieckim, poszukuje natychmiast ja­
kiejkolwiek posady. Zgłoszenia pod 
B. W. przyjmuje Administracja 
„N. Reformy-'. 7261 1 3

Pan ienka
potrzebna zaraz do nauki i dozoru 
chłopczyka. Zgłoszenia list. pod,,Jor- 
dan“  przyjmuje Adm.,N. Reformy". 

7352

Poszukuje stróża
albo stróżki. Kranów, ulica Miodo­
wa 15. 7339

K upię jedr-ę
lub dwie stare szafy Biedermayer 
(antyczne) ze ślupkcmi- Zgłoszenia 
pod Altruistka przyjmuje Adminisir. 
„N. Reformy". 7327 1 5

Potrzebna
panienka

umiejąca nieco po niemiecku do 
pomocy w handlu. Zgłoszenia do 
sklepu galanteryjnego nlica łw. 
Anny 1. 2. 7334 1 2

O b je ż d ż a m
cały obszar okupowany, gdzie mam 
wyrobione stosunki. Przyjmę lukra­
tywne zastępstwo. Zgłoszenia list.pod 
H. S. przyjmują Administracja 
„N. Reformy". 7332 1 2

Fortepian
pćłkrótki. Eofbauera, do sprzeda­
nia. Ul. św. Gertrudy 7, II, pierwsze 
drzwi od schodów, 7331 1 3

P o szu k u ją

Snmfu
około 100 morgów z budynkami i 
inwentarzem do wydzierżawienia. 
Zgłoszenia pod „Grunt 7317“  przyj­
muje Adm. „N. Reformy". 7317

P isto fe ł B row n in g
patentowany, 8-strzałowy, kalibru 
7-65 mm. jak nowy, za przystępną 
cenę do sprzedania. Wilhelm Lang, 
Stradom 10, parter, na prawo. 7330

7205 4 O

P o k ó j
frontowy, na parterze, w śródmie­
ściu, z umeblowaniem, oświetleniem 
clektrycznom, do wynajęcia od 1 g» 
li.-topada. Ul. św. Gertrudy 1. 2, 
parter, na lewo. 7341 1 2

„ Im p e r ia l"  se r
w staniolę pakowany, 1 sztuka £2 
hal., wysyła poo.tą za zaliczką 
Sara Keii, Nowy Sącz (1 pocztowy 
pakiet zawiera 48 gztnk). 7345

Zawiadamia się P. T. . . - 
Pauie, że

PmwiaisiMów
,M W “&r
przeniósł* sw6j maga- 
zjn  na
U Ł. S Z E W S K Ą  6

(lokal frontowy).
Poleca bogaty zapas gor­
setów gotowych i na 
miarę według najświeższych fasonów. 

7336 1 3

obszerny, na handel kolonial­
ny i delikatesów wraz z kon­
cesją  gospednio- szynkarską 
w Jaśle, zaraz do wydzierża­
wienia albo do objęcia do 
spółki z właścicielem. Jan 
Dymnicki, Jasło. 7267 3 3

Metodą Ansona lub 
Eerlitza. — Lekcje z 
osobne i zbiorowe.

•hlG3 S z ew sk a  17.
.  7141 7 8

M o r  sitoly Mnie]
przyjmie na mieszkanie ucznia z za­
możniejszego domu, zapewniając mu 
pod każdym względem wzorowe 
warunki. Dla prywatystów organi­
zuje się naukę w domu. Wszelkich 
informacyi udziela się na misjscu 
w godzinach popołudniowych: ul. 
Sobieskiego 16 D, parter. 6920 10 10

Kupuje I sprzedaję:
ubrania, palta i futra męskie i dam­
ski*. — s .  K otin er, 'B racka  S.

6969 8 10

!!! polacy!!!
Pierwszorzędny polski lekarz * e a - 
dysta  Er* K. ordynuje leczniczo 
i wykonuje roboty techniczno za 
skromne-m honoraryum. Wied*ó, I., 
Spiegelgasse (tuż obok Grabenu) 
Nr 13, III/9. Telefon 20/VIII. Or­
dynacja od godziny 2 —6, w nie­
dziele od 9 — 12 rano. 6640 12 20

.  II
poszukaj e lokatora na trzy 
pokoje z kuchnią na parterze, 
zaś jeden pokój z kuchnią na 
poddaszu. Ubikacye te użyte 
być mogą na lokal restaura­

cyjny.
Bliższych informacyj udzie­

la o każdym czasie gospodarz 
domu, p. Biechowiak w Biel­
sku, Blich 1. 38. 7366

Cztery pokoje 
i duży salon

garderoba, przedpokój, kuchnia, 
z łazienką i  elektryką. U lica 
S zczep a ń sk a  £1, II piętro,
ż i r z z  do wynajęcia. 7343 i 6

w większych ilościach zaku ­
p u je  Parowa fabry ka raarmo 
lady S tan isław  Chirgul w
J a r o s ł a w i a .  7348 i  a

Fortepian Bósendorfera

okazyjnie do sprzedania

Wciska 7. Skład fórteplasiw
H eleny S m o la rsk ie j.

7135 3 3

Z akładanie sadów handlowych, 
ogrodów warzywnych, parków, 

ogródków ozdobnych. Restaurowa­
nie zaniedbanych i zniszczonych 
ogrodów. Udzielanie na miejscu 
wszechstronnych rad, wchodzących 
w zakres ogrodnictwa i hodowli 
roślin przemysłowych. Szacowanie 
szkód ogrodowych. Objazdy ogro­
dów dworskich. Dostarczanie drzew 
owocowych i parkowych, róż i wszel­
kich roślin. Długoletnia praktyka 
i wyższo studya zagraniczne i kra­

jowe.

WlSffi ii i i
M m , 12, M i  155.

7168 3 3

P a n n a  ś u te S ig e H tu a
rzutna, miłej powierzchowności, po­
szukuje posady biurowej. Obznajo- 
miona w księgarstwie, jak też i w 
dziale papierowym. Mogę złożyć 
kaucyę jako kasyarka. Najchętniej 
przyjmę posadę na wyjazd. Zgłosze­
nia pod N. 2. 00. przyjmuje Adm. 
„N. Reformy". 7227 4 4

Fuliu toinom Gtskli
w dobrym stanie, tanio do nabycia. 
Wiadomość w pralni chemicznej 
lt. Tscbbrńera, ulica Szewska 16. 

7357 3 3

gry na fortepianie udziela Gizela 
Rieserówna. Kraków, ul. Kołłątaja 
1. 2, parter. 7230 4 5

Potrzebny
urzędnik do prowadzenia rachunko­
wości i korespondenoyi, także nie­
mieckiej, zć znajomością pisma na 
maszynie. Zgłoszenia list. pod „101" 
przyjmuje Admin. „N. Reformy". 

7258 4 6

Przy rodzinie
zrl. pokój do wynajęcia. Wiado­

mość: ulica Podgórska 11, parter, 
Kraków. 7305 3 3

Kupuj? i sprzaiala
złoto, srebro, brylanty, płacąo naj, 
wyższą cenę. — J. CyaBfciew łcz- 
nl. Sławkowska 24. 7270 2 10

[
najlepsze mieszanki

Superior mieszanka 
San Jago 
Perłówka 
najlepsza 
Caracas 1 
Quatemala 
Portorieo J 
Jawa (
Jamajka/ 
Hondurasl 
Mocca /
Cejlon

1 kg K 4'70 

.  .  .  4-80

;  ;  ;  e-oo

.  > * 5 05

.  .  * 5-1°
* b  a 5-30

K aw a n iep a lon a , h erb ata  i  k a ­
k a o  po każdej cenie. Żądajsie cen­
ników szciagółowych. —  Wysyłam 
w pakietach pocztą po 4*/« kg,
albo koleją uioopłacone, z o c le ­
n iem  za zaliczką. Dziennie wypala 
moja palarnia do 5000 kg kawy.

Zentral flmerikaaisctisr Kaffee Import

M . K H E Ł Ł E B
W iedeń , V., Z le g e la fe n g . 23 d. 
Telefon mdmat. 55/03.
6683 22 24 Rok założenia 1889.

Zakład św, Józefa
dla osieroconych chłopców fundacyi Piotra Michałowskiego, 

rok założenia 1848
K rak ów , K a rm elick a  66 . Telegramy: | ó z e !ic l  K raków

poleca:
Rośliny doniczkowe i dekoracyjne, bukiety, wieńce ze sztu­
cznych kwiatów, wszelkie wyroby w zakres kwieciarstwa

wchodzące. 7351 1̂ .3
Drzewka owocowe karłowe i pienne, porzeczki, agresty, ma­
liny, krzewy ozdobne, machonie, magnolie, cDy kuliste, bzy 
białe i liliowa, thuje, świerki srebrne i złote, półkuliste i pi­
ramidalne, róże, poiianty sztamowe, róże krzaczaste w ró­

żnych gatunkach deutsie białe i różowe. 
Specjalność: Bluszcze wielkokuiiste i barwinek do obsadza­
nia grobów, cyklameny, chryzantemy zwykle i japońskie. 
Zamówienia wykonuje odwrotną pocztą. Cenniki na żądanie.

Wydawnictwo artystycznych kart nacztowych
Kraków, ulica Szewska 17

poleca:
największy wybór kart pocztowych wedle reprodukcji najznakomitszych 
artystów polskich. — Ponadto posiada tysiące wzorów artystycznych

, muje nowości wydawn: 
granicznych. — Ilustrowany katalog, własnych wydawnictw wysyłam 
za nadesłaniem 1 K 46 h. 7 '* 7249 9 3

Sk arp etk i futrzane dla w o jsk a
para 7 K. Sportowe kapelusze z imitacyi skóry po 6 K 60 h. 

Odsprzedawcom opust.

A l© | z y  K ls e f s *  W  Jede la, ¥11-,
- - M ariakO fcF słrasse  74  a. 7324

Bernata z sskiem-cytrynowym
biała i czarna kawa w kostkach, oraz Calabria (napój orzeźwia­
jący), bez alkoholu bardzo tanio do oddania. Dostarcza się nader 
szybko. Pisemne zapytania pod Tania przyjmują J. Hopcas i A. Salo­
monowa, Kraków, Szczepańska 9.

Oryginalne wina msiniokis
(Jfelnik), oraz wina szampańskie, tanio do sprzedania, loco Melnik 
(Czechy). Pisemne zapytania pod „Meinik“  przyjmują J. Ilopoas i A. 
Salomonowa, Kraków, Szczepańska. 7367

C. k. u przyw .

A k c ^ in e  l o n a n i ł s f w o  B a n u o w e  
i  R a n lo t ó w  © y m ia s g

Klis w Krako ĝie, RowaisSia 28
jako ofieyalne m iejsce su b sk ryp cyi, p rzyjm uje 
zgłoszenia ~ na .IS Ł 572%  ofl potiaiisa

pożyczki m lm m
po o ryg in a ln ych  w arunkach em isyjnych. 

H a w szelkie papiery w artościow e sd sie la- 
my z a liczk i celem su b skryp cyi, i  liczym y ty ­
tułem odsetek tyiko 5% .^ -r *  71154$

Do w ynajęcia!
Przy ul. Fioryań skiej 1. 43, lokal, składający się z 2, 3 lub 4 pokoi 
kuchni, priedp., na 1 piętrzą, odpowiedni na biuro lub inny zakład, 
przemysłowy, ewent. mieszkanie, oraz przy nl. Karmelickiej ]. 70, II p.: 
5 pokoi, kuchnia, przedpokój, łazienka gaz. i elektryka, także mniejsze 
pomieszkania i sklep. Wiadomość u dozorcy na miejscu l»b u wła.4ć. 
domu 1. 43, przy ul. Floryańskiej. 7294 3 3

Oo sadzenia w Jesieni.
Jabłka i gruszki.

% - _
Piramidy, 2 -p ię tr o w o ................. .....................................100 szt. K 180'—

„ 1-piętrowe  .................................................. 100 „ „ 100—
Palmety, 2-piętrowe.............................................. .... 100 „ „ 160'—

» 1-piętrowe........................................................... 100 „ „ 110'—
Kordonowe, prostopadłe, 2-ramienne.....................................  B „ 200'—

u „ 1-ramienno...............................100 B n 160'—
w kształcie U ........................................................ za jeden krzew „ 2'50

Agrest I porzeczki.
W ysokopienne................................................................ za 100 szt. K 100'—
Półwysokopienne.......................................................... ....  b n n  eo- _

Bardzo silny rozwój, znakomite zakorzenienie.
Drzewa do wysadzania a l e i ,  bardzo silne, poleca jak naj- 

./• taniej na zapytanie 7198 3 10

Achleitner Baumschulen, P. Rohr (O.-Oe).

Firma Lorie & Horowitz w Krakowie sprzeda z po­
wodu likwidacji swego przedsiębiorstwa ryczałtem zapasy 
materyałów budowlanych, jako to: rury szteingutowe, płytki 
szteingutowe i fajansowe, płytki cementowe, hourdys, rury 
betonowe, dachówkę (tearpiówkę), umywalnie i klozety fa­
jansowe, ora* różne inne materyały. Nabywca zapasów może 
też wynająć skład i lokal biurowy firmy. 7051 6 8

Wyjaśnień udziela kancelarya adw. Dra D. Sus-dunda 
w Krakowie, Grodzka 58, w godzinach popołudniowych.

I c f n  k  z °ffzam‘n©m państwo- 
Ł b d iM l  -wym, kilkuletnią prakty- 
ką, żonaty, lat 27, wolny od woj­
ska, może przvją£ zaraz posadę, 
Zgłoszenia list. pod K. S» przyjmuje 
Adm. „N. R e f o r m y 7232 3 3

K ilkunastu  zd o ln ych

murarzy
poszukuje fabryka cementu 
B ernard  L iban i Sha w  
PodgórSK -B osiarca za do­
brem wyuagr'.'dzen:era.

7255 2 2

P ia r t in o
lnb fortepian, tudzież m a szyn ę 
uO piSUSiiS w nienagannym eta­
nie kapię zaraź. Listowne zgłoszę 
nia z podaniem ostatecznej ceny 
pod A. Marczewski, św. Filipa 8. 

7275 3 3

C n & M a »  Mielca
-  iszukuje zaraz zdolnego subjekta. 
Msteusz WeryńaU, 7326

Poiiii te is i
na wyszynk. Zgłoszenia pod F. K. 
przyjmuje Autnin. „N. Reformy".

7304 3 3

D o  w y n a j ę c i a  
2 pokoje frontowe, umeblowano, z 
światłem eiektr.. z możnością nży 
wania wspólnej kuchni i kąpieli 
każdej chwili, do wynajęcia. Wia­
domość: Sobieskiego 3, parter, na 
prawo. -  7277 4 5

flg-EWIbiurka i biblioteki, mebli klubo­
wych, dywanów i portyer kilimko­
wych, umywalni dębowej, wszyst­
kiego w lepszym gatunku. Oferty 
pisemne pod ,,Mcble“  z bliższym o- 
pisem i podaniem ceny do biura 
iuseratów i dzienników Maryana 
Ilnpczyoa, Kraków, Jagiellońska 7.

7312 3 3

C h e m i k
kawaler, z kilkuletnią praktyką fa­
bryczną w kraju i za t-ranicą, po­
szukuje posady natychmiast. Zgło­
szenia list. pod „Chemik" przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 7316 3 5

III-piętr., z trzema • sklepami w 
najruchliwszej nl. Krakowa, obok 
plant, odpowiednie dla [>. p. lekarzy, 
lub przemysłowców, do sprzedauia. 
Gotówka potrzebna 12 do 15 tysię­
cy koron. — Zgłoszonia list. pod 
Su W. 43  przyjmuje Administracja 

N. Reformy". 7295 3 3

Psiliiis ś eis!
władającej językiem niemieckim i 
francuskim do konwersacyi w tych 
jjęzykacli za pokój -z obsługą i ew. 
honoraryum wedlo umowy. Wiado­
mość w TKcrZo porad pedagogi­
cznych, Kraków, pl. Groble 12, 
parter. 7300 3 3

Przeciw zakażeniu!
jak: cholera, tyfus, ospa i t. d. mo­
żemy się chronić tylko aparatem 
desinfekeyjnym „Peroliny", których 
obecnie używają na całym świecie. 
Żądać prospektów. Dla lazaretów i 
kinematogr. znaczny opust. Taniej 
niż wszędzie. Kr. Porlberger, Vrn- 
tice-Krop., Czechy. 725 3 4 4

9  9

w Krakowie, Dz. VI, Iil-piętrowa, 
z wszelkim komfortem urządzona, 
9 lat wolna od podatku, z powoda 
choroby właściciela, jest do zamia­
ny na’  las rąbuy odpowiedniej 
wartości; ewentualnie może być 
realność ta sprzedaną, przyczem 
zamiast potrzebnej gotówki w kwo­
cie 150.000 K przyjęto zostaną pa­
piery wartościowe w nominalnej 
ich wartości. 7322 2 2

Wiadomości udzieli kancelarya 
Dra Izydora Maschlera, adwokata 
w Krakowie, ul. Grodzka 7.

M M  w n l t z y
I prmniii tisftó®
odbija i rysuje najmodniejsze mo­
nogramy i wzory do haftu. Ulica 
F loryańsU a 44. 7313 3 3

Do wynajęcia
2 lnb 3 pokoje, przedpokój, kuch­
nia i łazienka Ulica Rakowicka 4. 

7320 2 3

Ssukam  prak tyk i
w sklep.e korzennym, uiam lat 16, 
ukończyłem szkołę 3 wydz. Zgłosze­
nia list. pod „Praktyka11 przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 7321 2 3

M in  Mccii
nauczyc

z  patentem  w iedeńsk im ,
przyjmuje zgłoszenia na lekcye 
nry fortepianowej w czwartki, 
piątki i soboty od 11 de 1. 
Diica Pijarska 19, II p.

7823 2 3

Zarządca folwarków
zarazem gorzelnik, lat 40, wolny 
od wojska, teoretycznie i prakty­
cznie wykształcony w obydwóch za- 
wcdacli, szuka odpowiedniego zaję­
cia. Zgłoszenia pod 7318 przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 7318 2 2

fila pieców
przyjmuje zamówienia na piece i 
kuchnie kaflowe, przeróbki i repa­
racjo w Krakowie i na prowincyi, 
z gwarancją. W ładysław  W oj- 
t y g a ,  m a j s ł e r  U n ii.,  K r a ­
k ó w — Z a k r z ó w e k .  6949 8 12

W  najbliższych dniach rozpo­
czynamy

praktyczne kursy jęz.

nlemleck. i fiaoo.
z opłatą miesięczną 5 kor.

Kursy Ansona
ul. Szewska 17.

7143 5 b

OAOba x wyższem wykształce­
niem, rutynowana pianistka, u- 

dzela lekcyj muzyki i :ęzyka fran­
cuskiego najlepszą metodą, przyj­
mie miejsce również jako lektorka 
lnb towarzyszka pań i panienek 
zamożniejszych domów. Kiupnicza, 
1. 22, I piętro, drzwi na lewo.

7040 6 5

l i i i  Iflif!
psrzyjsrii; duża instytueya 
tear.cUowa. Wymagania. Re­
flektujący musi być wyznania 
chrześcijańskiego, wolny od 
wojska, posiadać wyższe wy­
kształcenie handlowe, biegłość 
w języku polskim i niemie­
ckim w słowie i piśmie, wre­
szcie znajomość stenografii.

Szczegółowe oferty wraz z 
w ym aganiam i przyjmuje Admi­
nistracja „Nowej Reformy11 
pod 7287 . 7287 2 3

Z g u b i o n o
książkę służbową na nazwiskc 
Katarzyna Jamroga. Łaskawy 
znalazca raczy złożyć w c. k. 
Dyrekcji policyi. 7282

Obiady
smaczne, tanie, na miejsca i do 
domów, od 12—3-ciej wydaje „Ja­
dalnia urzędnicza" pod zarządem 
Polsk. Związku Niew. kat., ulica 
Szewska 21, I p. 7079 6 10

-  . . P I
znająca s:ę na pro*adi.eniu domu, 
umiejąca dobrze gotować, prasować, 
szyć, znajdzie zaraz pomieszczenie 
u małżeństwa bezdzietnego slery 
urzędniczej na prowi cyę godzinę 
oddalonej od Krakowa. Żgłoszemr 
list. pod A. F. przyjmuje Admin. 
„N. Reformy". 7290 2 3

Krdllkl
żywe, zdrowe, ważące nie mniej 
jak 3 kg kupuje Jerzy Kraskow- 
ski, Kraków, Sienna 5, II p., w go­
dzinach od 1—3 po poł. 7272 2 3

dla dwóch uczni z niższych kiai 
gimnazjum real. Pierwszeństwo ma­
ją pp. studenci s 7 lnb 8 klasy 
tejże szkoły. Wiadomość a właśo. 
domu Nr 43, ul. Fioryańska.

7293 3 3

Kssy ioniroln?
naprawia, nikluje i sprzedaje spe­
cjalista Juliusz Hecker, Kraków, 
pl. Matejki 8. 7298 2 4

Z d o l n y

z działu kwiatowego znajdzi* 
zaraz posadę stalą. —  Odpisy 
świadectw z podaniem warun­
ków przysłać do Zarządu ogio 
■ ów ks. Radziwiłłów w Bali­
cach pod Krakowem. 7319 2 a

Fruzka
rodowita Paryżanka, poszuku­
je lekcyj. —  Wiadomość: ul. 
Szczepańska 7, III p. 7266 3 3

Potrzebna

k a w i a r k a
E s d s l d i o n a  do Cukierni 
M ichalika , Fioryańska -i >

7283 4 6

sisajat? So

Sprzedam
1090 morgów ładnej i zdrowej so- 
śniny wieku od 56 lat ponad 60. 
Majątek położony w zachodniej Ga- 
licyi. Solidny pośrednik poszukiwa­
ny. Oferty od kupców przesyłać pod 
A d w ok at do Administracji „N. 
Reformy". 7289 2 2

mogą się zaopatrzyć w następujące 
przedmioty w lokalu sklepowym (w 
podwórzu), w którym z powodu ma

j  łych kosztów utrzymania, nabyć 
można towary po bajecznie niskich 
cenach: poduszki K 290 i 5'20, 
pierzyny od K 9*50 do 15*— z dosko­
nałego pierza, kołdry z jedwabnego 
klotu IC 7'80 i 5'80. z jedwabnej 
satyny w kwiaty K I4'50, derki 
flanelowe K 2-50, duże dywany 
pokojowe K 8-50, story tiulowe K 
195, tiulowe kapy na łóżka (po­
dwójne) K 7'50, dywaniki przed 
łóżka 90 h, dywany 250x350 K 
39'—, dywany perssie i t. p. W ie­
deń, Mariahilfaistrasse 95. Loka1 
w podwórzu. 7381

Okazyjnie!!!
Firanki za ł/» csny.

Fioryańska 45, I piętro.
Krakowska -Konkurensya.

72 73 3 5

M . j i p t t j «5 b i b l i o t e k i
całe, także oddzielne k sią ż k i rozm aitej treści. 
Antyfewariiia. Sas. TafSet, Strąków, ul. 
Wiśfiua 1. S. 7223 3 3

Pierwszy wiedeński koncesjonowany skład

wszelkich toitóa
także wszelkiego rodzaju uprzęż na konia ma zawsze na składzie w bar­
dzo wielkim wyborze. K a ro l F isch er , W ied oń , II., ITaterstrasse 72, 
hotel Nordbahn. Telefon 44.406. 6841 10 0

Nr ins. 10. 7398

S A L A  L I C Y T A C Y J N A
c. k. Sądu powiatowego cywilnego w Krakowie,

ulica św. Tomasza 1. 29.
We środę dnia 27 października 1915 i w  dnie następne o go­

dzinie 9 rano będą sprzedane:
Lady, stoły, ławka, lodownia i t. p., 

urządzenie sklepu i mieszkania.
Kraków, dnia 25 października 1915.

Bliższe szczegóły na tablicy przed Halą umieszczone.

S p r s e d & m
parę pełnej krwi kucy. Jeden karo 
gniady. lat 4 wałach, dragi gnia 
cy, lat 3 ogierek, tak do ciężkiej, 
iak i lekkiej jazuy wyśmienite. 
Cena 2100 kor. Zgłoszenia pod Dwói 
przyjmuje Admin. „N. Reformy". 

7388 2 2

Po Ejleps?tii H t  .
kupuję ubrania używane męskie, 
damskie i t. p. Korespondentka wy­
starcza. M. Schwarz, ul. Józefa 1 

7139 3 20

z panną lub wdową kawaler lal 
28, z wyższem wykształceniem, na 
stanowisku, z dochodem rocznym 
4800 kor. Posag pożądany, leci 
niekonieczny. Zgłoszenia o ile mo­
żności z fotografią do 6 listopada 
b. r. pod J. S. z Tarnowa przyj-, 
muje Adm. „N. Reformy". 7240 1 3

m\
Osoby posiadające znajomości wśród 
zamożniejszych panien w wieku lat 
25—35, a skłonne oddać swe nsła 
gi za wynaerodzoniem, poszukiwa-'
ne w miejscu i na prowincyi.
Zgłoszonia do 15-go listopada pod 
M. W. SSO przyjmuje Administr 
„N. Reformy", za okazaniem kwitu,

7278 2 4

Cirukaima Literacka w Krakowie, ul. Jagiellońska L . 10, Rządca drukarni L. K. Górski*


